W Swinoujściu powstaje kombinat 
rybacki, w skład którego wejdą: po 
dowy dalekoimorskie, wędzarnie, so- 
larnie, zamrażalnie, fabryka kon- 
serw rybnych, fabryka puszek do kon 
serw, garbarnia skór rybieh, baza re 
montowa jednostek rybackich, fabry 
ka lodu, fabryka mączki z ryb oraz 
olbrzymie chłodnie. Calkowite zakoń 
czenie budowy kombinatu | odda- 
nie Go eksploatacji nastąpi pod ko- 
niec planu 6-letniego. W tej chwili 
czynne są już przetwórnie ryb 1 chło 
nie, 

Na zdjęciu: wyładunek śledzi ze stat 
ku „Wielki Wóz”. Przy pracy przodu 
Jacy pracownicy, Zenon Michalak 1 
Henryk zomerfeid. 

AF fot. Baranowski 


Ludność Trizonii 
żąda 

rozpoczęcia rokowań 
z delegacją 


Izby Ludowej NRD 


oenm = B TAZA w dalszym ola- 
gu nadchodzą wiadomości o demonstra- 
Cjach szerokich rzesz społeczeństwa za- 
chodnio-niemieckiego pod hasłem walki 
© przywrócenie jedności Niemiec. 

Rekrutujący się z różnych warstw spo 
łeczeństwa uczestnicy ankiety rozpisanej 
wśród ludności Hamburga opowiedzieli 
się jednogłośnie za żądaniem rozpoczę- 
cla przez Bundestag w Bonn rozmów z 
delegacją Izby Ludowej NRD, 
Natychmiastowych rokowań w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami dom; 
gali się mieszkańcy miasta Bayreuth 
podczas jednego z zebrań protestacyj- 
nych „przeciwko „układowi ogólnemu". 
Z podobnymi żądaniami wystąpiła lud- 
mość miasta Hamm i Gelsenkirchen 
(Westfalia), mieszkańcy  Essen-Dellwig, 
Heidelberga, Roothenbach 1 wielu in- 
nych miast w Niemczech zachodnich. 


Wrocław 
przygotowuje się 
do Kongresu 


WROCŁAW. — Wrocław przygoto 
wuje się do zbliżającego się Kon- 
gresu Ziem Odzyskanych. Wszędzie 
widzi się ruch związany z przygo- 
towaniami do tej potężnej imprezy 

Trwają ożywione prace na tere- 
nach powystawowych. przygotowu- 
je się salę, w której radzić będą u- 
czestnicy Kongresu — wybitni przo 
downicy pracy, robotnicy, chłopi, 
inteligencja pracująca i młodzi 


Cena 15 


a INr 223 (3089) 


gr. 
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Nierozerwalny sojusz ZSRR i Chin 


pomnaża siły obozu pokoju 
Pełnym painea a e, sie 


MOSKWA. .— AGENCJA TASS DONOSI: 
W MOSKWIE TOCZYŁY SIĘ OSTATNIO ROKOWANIA MIĘ- 
DZY PRZEWODNICZĄCYM RADY MINISTRÓW ZSRR J. W. STALI- 


INEM, MINISTREM SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR A. J. 


WY- 


SZYŃSKIM I MINISTREM HANDLU ZAGRANICZNEGO ZSRR P. 
N. KUMYKINEM Z JEDNEJ STRONY A DELEGACJĄ RZĄDOWĄ 


CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 


LUDOWEJ Z PREMIEREM PAŃSTWO- 


WEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ I MINISTREM SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH CZOU EN-LAIEM NA CZELE Z DRUGIEJ STRONY. * 

PODCZAS TYCH ROKOWAŃ ROZPATRZONO, WAŻNE PO- 
LITYCZNE 1 EKONOMICZNE ZAGADNIENIA STOSUNKÓW MIĘ- 


WA. 

Rokowania, które przebiegały w 
atmosferze przyjaznego zrozumienia 
wzajemnego i serdeczności, potwier 
dziły zdecydowaną wolę obu stron 
skierowania swych wysiłków ku 
dalszemu umocnieniu i rozwojowi 
łaczącej je przyjaźni i współpracy, 
przyczyniając się zarazem ze wszech 
miar do zachowania i utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa” międzyna 
rodowego. 


| DZY ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 


Nie zawahają się 

przed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych 
z W. Brytanią 


Parlament Iranu 
jednomyślnie 
odrzuca 
propozycje 
Trumana-Churchilla 


LONDYN. — Jak wynika z doniesień 
Agencji Reutera z Teheranu, parlament 
irański uchwalił jednomyślnie wotum 


„iregu- 


Deklaracja rządowa została od- 
czytana przez wicepremiera Kaze- 
mi. Deklaracja podkreśla, że propo 
zycie Trumana i Churchilla w 
sprawie nafty irańskiej są absolu- 
tnie nie do przyjęcia, i stwierdza 
m. in. że gdyby Wielka Brytania 
upierała się przy swych nieuzasa- 
dnionych żądaniach. to rząd irański 
nie zawaha się przed zerwaniem sto 
sunków dyplomatycznych z Londy- 
nem. 


Artyleria Koreańskiej Armii Ludowej 


postrachem wroga 


luterwenci stra 


cili w sierpniu 


ponad 24 tysiące żożnierzy 


PEKIN Jak podaje korespon- 
dent agencji Nowych Chin z frontu 
koreańskiego, w ciągu sierpnia zu- 
stało zabitych lub rannych przez 
oddziały koreańskiej Armii Lude- 
wej i ochotników chińskich prz 
szło 24.000  nieprzyjacielskich żoł- 
nierzy i oficerów, 


W okresie tym zestrzelono lub po 
ważnie uszk 


sodzono 330 samolotów. 


Zniszczono lub poważnie odzo- 
no 116 czołgów, 151 samochodów, 77, 
dział artyleryjskich różnego kat- 
bru. Ponadto zatopiono 1 stawiacz 


min 11 statek transportowy. 
JguWielkie straty poniósł nieprzyja- 


ciel wskutek działania artylerii Ar- 
mii Ludowej. Artyleria Ludowa sta 
łą sie postrachem wroga. W sierp- 
niu w wyniku działań artylerii zo 
stało zabitych lub rannych przeszło 
1870 nieprzyjaciel żołnierzy i 
oficerów. co stanowi prawie jedną 
trzecią ogólnej liczby. strat. a o po 
łowę więcej niż w lipcu br. 


Agencja Nowych Chin podkreśi 
że poważne straty poniesione w 


USA. jaka 
chełrić się generałowie a- 
re 


zwykli 
merykańscy — jest tylko szumna 
klamą, 


A CHIŃSKĄ REPUBLIKĄ LUDO- 


W toku rokowań strony postano- 
wiły zgodnie przystąpić do wprowa 
dzenia w życie zarządzeń mających 
na celu bezpłatne przekazanie przez 
rząd radziecki rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej w końcu 1352 
roku na całkowitą własność wszyst- 
kich praw związanych ze wspólnym 
zarządem chińskiej czangczuńskiej li 
nii kolejowej wraz z całym nale- 
żącym do niej mieniem. 
Jednocześnie premier Państwo- 
wej Rady Administracyjnej 1 mini 
ster Spraw Zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
lai oraz minister Spraw -Zagranicz 
nych ZSRR A. J. Wyszyński dokona 
li wymiany not w sprawie przedłu 
żenia terminu wspólnego korzysta- 
nia z. chińskiej wojskowej bazy 
morskiej Portu Artura, 

W nocie Czou En-laia skierowa- 
nej do min. Wyszyńskiego czyta- 
my m, in.: 


Z chwilą gdy Japonia odmówiła 
warcia wszechstronnego traktatu poki 
jowego oraz zawarła traktat separaty- 
stytzny ze Stanami Zjednoczonymi 1 
niektórymi innymi krajami, wobec cze 
go Japonia nie ma i widocznie nie 
chce mieć traktatu pokojowego z Chiń 
ską Republiką Ludową 1 Związkiem 
Radzieckim, wytworzyły się warunki 
niebezpieczne dla sprawy pokoju. a 
sprzyjające ponowieniu się agresji ja- 
pońskiej. 

Z uwagi na to 1 w celu zapewnienia 
pokoju, jak również na podstawie u- 
kładu o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Chińską Republiką 
Ludową a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — rząd  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej proponuje | 
prosi. aby rzad radziecki zgodził się 
"przedłużyć ustalony w art. 2 porozu- 
mienia chińsko - radzieckiego w spra 
wie Portu Artura — termin wycofania 
wojsk radzieckich z używanej wspólnie 
chińskiej wojskowej bazy morskiej 


Zbiórka złomu 
i metali nieżelaznych 
przedłużona 
do 1 grudnia br. 


Społeczna akcja zbiórki złomu i 
metali nieżelaznych zapoczatkow»- 
ra została zarzadzeniem PKPG z 
czerwca br., od tego czasu akcja ta 
przybiera na sile, dajac dobre re- 
zultatv. Przyc: ja się ona w dużei 
mierze do poważnych oszczędności 
w gospodarce naszego kraju. 


Obeenie okres zbiórki złomu i me 
tali nieżelaznych został przedłużo- 
ny do 1 krudnia br. 

Spośród poszczególnych zakładów 
dużym osiągnięciem moga się posz- 
czycić Łódzkie Zakłady Przemysłu | 
z0wego. które zebrały przeszło 
1200 kg złomu i metali nie 
nych. W zakładzie tym brało udział 
w zbiórce złomu 84 proc wiv. 


Jkich pracowników 


Gzynem manifestują swą miłość do Ojczyzny 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem) 


Rok VII) 


Port Artura do czasu zawarcia trakta 

tów. 

Odpowiadając na powyższą notę 
min. Wyszyński: wyraził, w imieniu 
rządu radzieckiego, zgodę na propo 
zycję rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej. 


J. Stalin 
wydał na Kremlu 
przyjęcie 
na cześć 
delegacji 
chińskiej i mongolskiej 


MOSKWA, — Jak donosi ageacja 
TASS, dnia 15 września przewadni- 
czący Rady Ministrów ZSRR J, W. 
Stalin wydał na Kremlu oblad na 
cześć delegacji rządowej Chińskiej 
Republiki udowej z  sremierem 
Państwowej Rady Admialstracy nej 
1 ministrem Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Repnbliki Ludowej Czou 
En-lalem oraz na cześć delegacji rzą 
dowej Mongolskiej Republiki Ludo 
wej z premierem J. Cedeqbalem na 
czele. 

Obiad upłynął w serdecznej i przy 
jaznej atmosferze, 


Już się zadomowili 


się do pracy w PGR-ach. 


W samym tylko wój. zielonogór- 
skim w czasie od 1 do 13 bm. osie- 
Giiły się 252 rodziny. W woj, olsztyń 
skim osiedliło się w tym czasie 199 
rodzin, a w woj, szczecińskim — 7%. 

Osadnicy, którzy osiedlili się na 
Ziemiach Zachodnich w okresie wio 


sennym. — dzięki wydatnej pomo- 
cy państwa oraz troskliwej opiece 
rad narodowych — zagospodarowa 


li się już i są bardzo zadowoleni ze 
swych nowych gospodarstw. 


W pełni zagospodarował się Wla- 
dysław Paczkowski, pochodzący z 
gromady Jagodnica w pow. Biała 
Podlaska, woj. lubelskie, który wio 
sną osiedlił się w gromadzie Trzas 
pow. Łobeż, woj. szczeci: 
Objął on. 8-hektarowe gospodarstwo 
z wyremontowanymi zabudowania- 
mi. a za otrzymaną czkę Kupił 
sonia, krowe i 5 prosiąt. 

„Żona moja nie chciala tu jechać — 
mówi Władysław Paczkowski — fale 1e- 
raz to czesto wola mnie do chiewiką I 
z radością pokazuje, jaka to ona teraz 
„gospodyni* mówiąc. igdy nie cheia 
laby wracać do Jagodnicy". 

„Choć otrzymałem tu ładną s-hektaro- 
wą gospodarke — mówi Stanisław Bubis 
z gromady Wojsław w pow. grodkow- 
skim — to jednak wolałem wstąpić do 
spółdzielni produkcyjnej, bo przekona- 
łęm się, że tym chłopom. co pracują ze- 
społowo powodzi sie lepiej. Na działce 
przyzazrodowej hoduję krowę, 6 świń i 
spora Iość drobiu. 

edłuzo wybieram się do mojej wsi 


i rodzinna w Kieleckiem, przekonam tam 


Nie ma już takiej gałęzi gospo- 
darki | dzieCziny nauki, kultury, 
której pracownicy nie włączyliby 
się do potężniejącego wciąż, ogar- 
niającego cały kraj czynu produk 
cyjnego dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
oraz dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Apel młodzieży zakładów im, 
Dzierżyńskiego jest entuzjastycz- 
nie podejmowany przez załogi mło 
dzieżowe łódzkich zakładów pracy. 

Sztafety młodych wyborców, 
niosące robotnikom pozdrowienia 
i wzywające do podejmowania zo- 
bowiązań rodukcyjnych, przyimo- 
wane są na masówkach młodzieżo 
wych niezwykle serdecznie. 

W przemyśle wełnianym pierwsi 
odpowiedzieli młodzi robotnicy 
ZPW im. Reymonta. Zobowiązali 
się oni przypadające na nich zada- 
„nia produkcyjne roku bież. wyko- 
nać na 45 dni przed terminem. 

Sztafetę młodych wyborców = 
wezwaniem do szlachetnego współ- 
zawodnictwa młodzież ZPW im. 
Reymonta wysłała do swych tows- 
rzyszy pracy z ZPW im. Niedziel- 
skiego, którzy zobowiązali się do 
25 października br. wyprodukować 
ponad plan 520 kg przędzy i 100 
m tkanin oraz wycerować i usunąć 
błędy w ponad 11 tysiącach me- 
trów tkanin. 

Młodzi włókniarze ZPR im. Du- 
bois post*nowili w oparciu o do- 
świadczenia uzyskane w ramach 
współzawodnictwa zlotowego, wy- 
produkować ponad plan do końca 
października br. 970 kę przędzy. 

Zobowiązania produkcyjne podję 
ła m. in. również młodrież ZPO im. 
Fornalskij 1 ZPDz. im. Wojska 
Polskiego. 

Słuchacze WSE w Łodzi zebrali 
się w przerwie między wykładami 
w auli uczelni w celu - podjęcia zo 
bowiązań dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 1 
uczczenia "IX Zjazdu WKP(b). 

W atmosferze szczerego zapału 
przyszli płaniści przemysłu deklaru 
ją zobowiązania, dotyczące m. in. 
pracy w Fibliotece uczelni w celu 
jej uporządkowania, jak też pracy 
przy urządzaniu boiska uczelniane 


Ko. 
Za przykładem pianistów prze- 

mysłu idą studene’ innych grup i 

wydziałów, z 


na nowych gospodarstwach 


Chłopi z przeludni 
znajdują- na Ziemiach Odzyskanych 
możliwości lepszego i dostatniejszego życia 

Coraz więcej małorolnych chłopów oraz młodych małżeństw z 
przeludnionych gromad województw centralnych 1 południowych osje- 


dla się na Ziemiach Odzyskanych. Obejmują oni pełnorolne gospodar- 
stwa lub przystępują do spółdzielni produkcyjnych bądź też zgłaszają 


onych województw 


|sąsladów, by. pozostawili swoje małe 
skrawki ziemi i przyjechał do Wojsła- 
wia, bo są tu jeszcze wolne 2 gospodar- 
stwa 

Wielu osadników po zapoznaniu 
sie z życiem i praca spółdzielców 
chętnie wstępuje do spółdzielni pro- 
dukcyinych. 


Howard Fast 

wzywa Trumana 

do wydania rozkazu 
przerwania 
ognia w Korei 


NOWY JORK, — Jak donosi „New 
York Daily Worker", postępowy pisara 
Howard Fast, który kandyduje do Kon- 
gresu z ramienia Amerykańskiej Patil 
Robotniczej z 23 okręgu wyborczego (jed 
mej z dzielnic Nowego Jorku), rozpoczął 
swa, kampanie przedwyborczą od Wysła= 
nia %lepeszy do prezydenta Trumana. 

Howard Fast w depeszy tej pisze: 
„Jako kandydat Amerykańskiej Partit 
Robotniczej do Kongresu z 23 okręgu WY 
horczego Nowego Jorku wzywam Pana 
fo wydania rozkazu natychmiastowego 
przerwania ognia w Korei. Takie jest 
życzenie ludności mego okregu Wybor- 
czego, która nade wszystko pragnie po- 
łożenia kiesu przelewowi krwi jel sy= 
mów w Korei, 


STR. 2 7 
Tematy dnja A 
Trafita kosa na kamień... 


Amerykański pisarz Steinbeck, 
który od dawna porzucił działalność 
w służbie literatury na rzecz dzia- 
łalności w służbie dolara, przebywał 
ostatnio we Francji, Misją tego pro- 


r wokatora wo- 
jennego było 
wybadanie na- 


strojów narodu 
francuskiego, 
jak również 
skontrolowanie 
skuteczności im 
perialistycznej 
teopagandy wojennej. - 

Sądząc najwidoczniej, że najkorzy- 
stniejsze dla siebie materiały znaj- 
dzie w środowisku chłopskim, udał 
się do głuchej wioski Poligny, poło- 
żonej niedaleko granicy szwajcar- 
skiej (departament Jura). 


W 


Jednakże okazało się, że „Głos 
Ameryki", którego tonem śpiewa 
obecnie Steinbeck, nie wywiera wra- 
żenia na francuskich chłopach. Ze 
żle ukrywaną wściekłością musiał to 
przyznać sam pisarz. 


Jak wynika z reportażu, opublikn= 
wanego na łamach czasopisma „Col- 
liers“ 2 30 sierpnia, próby przekona- 
nia rozmówców, że wojna jest po- 
trzebna, że militaryzacja jest koniecz 
na, spełzły na niczym. 


— Nie chcemy wojny — jasno po- 
stawił sprawę jeden z chłopów. — W 
1916 roku byłem ranny. Powtórnie 
raniono mnie w 1943. O nie, nie 
chcemy żadnych wojen. 


Taka deklaracja zdecydowanie nie 
przypadła Steinbeckowi do smaku. 
Jeszcze mniej podobało mu się wy- 
rażone przez rozmówców niezadowo- 
lenie z faktu przebywania wojsk ame 
rykańskich we Francji. Steinbeck 
spróbował pospekulować na przeszło- 
ści, przedstawiając ją przy tym w 
sfałszowanym świetle: 

— Nasza obecność w tym kraju 
może się wam nie podobać, ale gdy- 
byśmy nie przybyli, to wciąż jeszcze 
panowaliby tu hitlerowcy. 


Ale i tym razem chłopi przywołali 
go do porządku. W sposób uprzejmy, 
lecz stanowczy przypomnieli mu, że 
wyzwolenie swe Francja zawdzięcza 
nie wojskom amerykańskim, lecz 
Armii Radzieckiej, która rozgromiła 
Hitlera. 

— Nie trzeba zapominać o Rosja- 
nich — powłedział stary wieśniak. — 
Rosjanie setnie się bili. 

Doprowadzony do pasji Steinbeck 
spróbawał zastraszyć chłopów „ro- 
syjskim" i „komunistycznym niebez- 
pieczeństwem". Ale i tu nie powiodło 
mu się. 

— Pragniemy tylko jednego 
odpowiedzieli mu — pragniemy po- 
koju! Nie chcemy robić nic, co mo- 


Piękny, 


biety. 


poczęstowali, a dziś spotyka ją taki 


kobieta — kocha szczerze Polskę 

A ja stara myślałam, że w takich 

tylko partyjni... 

Darujmy owej kobiecie, że niezu- 
pełnie zdaje sobie sprawę z roli i za 
dania Obwodowych Komitetów Wy- 
borczych Frontu Narodowego, że nie 
rozumie dobrze, na czym polega jed 
ność, skupiająca wszystkich uczci- 
wych obywateli w szeregach Fron- 
tu Narodowego, i postarajmy się 
jej to wyjaśnić. 

Tdziemy do wyborów w szerokim 
Froncie Narodowym. Front Naro- 
dowy oznacza zespolenie wszyst- 
kich ludzi, którym droga jest Pol- 
ska Ludowa, którzy pragną jej do- 
bra, umocnienia jej sił, którzy 
szczerze pragną budować swój kraj 
w pokoju, 

Komitety Wyborcze Frontu Naro- 


W trosce o zdrowie 
ludności 

radziecki przemysł 
farmaceułyczny 


zwiększa produkcję 
leków 


W wyniku wzrostu dobrobytu lud 
ności i sukcesów radzieckiej służby 
zdrowia, śmiertelność w ZSRR spa- 
dła dwukrotnie w porównaniu z 
przedwojennym rokiem 1940; jesz- 
cze bardziej spadła. śmiertelność 
wśród dzieci. Coroczny przyrost na- 
turalny w ZSRR już w ciągu kilku 
lat przekracza poziom roku 1940 i 
wynosi ponad 3 miliony osób. 

O rozwoju ochrony zdrowia w 
ZSRR w ciągu ostatnich lat świad- 
czą fakty. Tak np. w porównaniu z 
rokiem 1950 liczba łóżek w szpita- 
lach i zakładach położniczych wzro 
sła w raku 1951 prawie o 50 tysięcy, 
a ilość miejse w sanatoriach i do 
mach wypoczynkowych — o 18 ty- 
sięcy. Produkcja leków, narzędzi i 
urządzeń medycznych wzrosła w po 
równaniu z rokiem 1950 o 38 proc. 

W ciągu ostatnich lat przemysł 
radziecki rozpoczął produkcję około 
400 nowych rodzajów leków, pre- 


paratów, narzędzi chirurgicznych i 


głoby nas doprowadzić do wojny. 


Codzienna nowelka ,, Expressu“ 


urządzeń lekarskich, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Na marginesie pewnej rozmowy 


Czego nie rozumiała : 
pasażerka w tramwaju? 


lśniący lakierem wóz „11" skręcał akurat w ul. Piotrkow- 
ską. Przesuwaliśmny się ku wyjściu. Wtem dobiegł nas głos jakiejś ko- 


— ..A wiesz, że moja Kazia zostala członkiem Obwodowego Komi- 
tetu Wyborczego Frontu Narodowego? Popatrz. 
kanci i policją wyrzucali ją z pracy za bramę jak jakiś śmieć, a i palką 


Przed wojną fabry- 


zaszczyt... 


Moja córka jest przodownicą pracy w swojej fabryce — ciągnęła 


Ludową, ale do partii nie należy. 
Komitetach Wyborczych mogą być 


dowego — wojewódzkie, miejskie, 


okręgowe, powiatowe, obwodowe, 
gminne, uczelniane itp. — są przed- 
stawicielstwem narodu, wyłonione 


bowiem zostały na ogólnych zebra- 
niach przy udziale przedstawicieli 
wszystkich grup społecznych. 

Obwodowe Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego skupiają przed 
stawicieli wszystkich mieszkańców 
danego obwodu. Zadania tych Ko- 
mitetów są niezwykle doniosłe. One 
bowiem prowadzą szeroką robotę 
uświadamiającą wśród obywateli, 
czuwają, aby każdy mieszkaniec da 
nego obwodu zapoznał się dobrze z 
Programem Wyborczym Frontu Na- 
rodowego, aby zrozumiał jego wspa 
niałą treść, Od dobrej pracy Obwo- 
dowego Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego zależy przygotowa- 
nie polityczne mieszkańców do wiel 
kiego aktu państwowego, jakim bę 
dą wybory do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, zależy poczu 
cie odpowiedzialności obywateli za 
losy Ojczyzny, za wybór do Sejmu 
najlepszych jej synów. 

Obwodowe Komitety Wyborcze po 
winna cechować wyostrzona czuj- 
ność na wszelkie przejawy bezdusz 
nego, biurokratycznego stosunku do 
człowieka, jaki jeszcze tu i ówdzie 
panuje w niektórych urzędach i in- 
stytucjach. W celu natychmiastowe- 
go usuwania spostrzeżonych niedo- 
ciągnięć, Komitety te nawiążą ścisłe 
współdziałanie z Prezydium Rady 
Narodowej. 

Na terenie Łodzi akcja formowania 
się Obwodowych Komitetów Wybor 
czych Frontu Narodowego została 
z dniem wczorajszym zakończona. 
Mamy 265 Komitetów, które rozpo- 
częły już pracę przygotowawczą do 
szerokiej kampanii uświadamiają- 
cej. Podejmą ją poprzez agitatorów 
oraz na zebraniach z mieszkańcami 
obwodu. 

Agitacja domowa dotrze do kał- 
dego mieszkańca obwodu, Agitato- 
rzy prowadzić będą nie tylko indy- 
widualne rozmowy z pojedynczymi 
ale organ: 


gadnienia 
nym terenie, 
dociągnięcia, na braki : 
Agitatorzy niewątpliwie będą mogli 


wyłowić wiele spraw, które zostaną 
następnie pomyślnie załatwione dla 
mieszkańców. 

Komitety Obwodowe organizować 
będą spotkania wyborców z kandy- 
datami na posłów, rozpowszechniać 
literaturę wyborczą, będą przypomi- 
nać obywatelom, aby każdy z nich 
sprawdził, czy nie został pominięty 
przy spisie, a następnie pomagać w 
natychmiastowym wniesieniu inter- 
wencji itp. 

Członkowie Obwodowych Komite 
tów Wyborczych powinni także pa- 
miętać, żeby uzbroić agitatorów 
przeciwko kłamliwej propagandzie 
wroga, wszelkiego rodzaju plotkom 
i próbom dywersji. Najlepszą bro- 
nią, jaką posługiwać się powinni za 
równo członkowie Komitetów, jak i 
agitatorzy są słowa Programu Wy- 
borczego, najlepiej przekonywhjące 
o słuszności naszej wspólnej naro- 
dowej drogi 

Tak więc całokształt pracy maso- 
wej spoczywa na Obwodowych Ko- 
mitetach Wyborczych Frontu Naro- 
dowego. Głębokie zainteresowanie 
naszego społeczeństwa sprawami wy 
borów 1 związanymi z tym pracami 
znajdzie niewątpliwie swój wyraz 
w masowym udziale mieszkańców 
Łodzi w akcjach prowadzonych 
przez Obwodowe Komitety Wybor- 
cze. 

Jak najliczniejszy w nich udział 
będzie gwarancją należytego przy- 
gotowania społeczeństwa do tak do 
niosłego wydarzenia, jakim w życiu 
naszego państwa staną slę wybory 
do najwyższego przedstawicielstwa 
narodu — Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. (w) 


Za tajemniczą nazwą 
Robot 1952" 
kryje się 
ciekawa maszyna 


Seti tysiecy młodych drzewale — 
dębów, wiązów i akacji otoczy sze- 
rokim pasem całą Warszawę. Wy- 
dział Leśnictwa Stołecznej Rady Na 
rodowej zalesił dotychczas 7 tys. ha 
nieużytków, w Planie 6-letnim zale 
si jeszcze 8 tys. ha. 

Pracę przy sadzeniu drzewek już 
przyszłej wiosny wykonywać tu bę 
dą miemal całkowicie maszyny, tzw. 
„Roboty 1952“, skonstruowane przez 
polskiego inżyniera Stefana Kacz- 
marczyka. „Robot“ automatycznie 
drąży rowy, sadzi drzewka, zrasza 
ziemię i ugniata ją wokół sadzon= 
ki. Maszynę tę obsługują 2 robot- 
nice i traktorzysta, a zastępuje ona 
pracę 82 ludzi. (u) 


Nr 223 


Związkowcy włoscy 
odwiedzili wczoraj 
robotników Łodzi 


W dniu 16 września br. bawi- 
ła w Łodzi 13-osobowa delega- 
cja włoskich działaczy ruchu 
związkowego. W godzinach ran- 
nych goście, na czele z kierow- 
nikiem grupy — przewodniczą- 
cym rady związków zawodo- 
wych w jednym z miast wło- 
skich, zwiedzili Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im. Dzier- 
żyńskiego. 

Wielkie wrażenie na kobie- 
tach wchodzących w skład de- 
legacji wywarło przedszkole fa 
bryczne, mieszczące się w daw- 
nym pałacyku pofabrykanckim. 

Następnie związkowcy włoscy 
zwiedzili nowobudujące się ko- 
lonie robotnicze na Bałutach 
i Stokach. 

Goście oddali hołd poległym 
bohaterom radzieckim przed 
pomnikiem wdzięczności w Par- 
ku Poniatowskiego. 

W godzinach popołudniowych 
wycieczka udała się do Kombi- 
natu Piotrkowskiego, 


HAZE 
RADY 


ra 

J, È. Z R-SKA: — Komisja Arbi 
trażowa rozstrzyga spory wynikła 
nie pomiędzy poszczególnymi 050- 
bami, lecz pomiędzy jednostkami 
gospodarki uspołecznionej.  Przed< 
miotem sporów są zazwyczaj spra 
wy majątkowe, rozrachunkowe itp 
Okręgowa Komisja Arbitrażowa w 
Łodzi mieści się przy ul. Naruto- 
wicza 32. t 

... 

ST. WILCZYŃSKI-CZĘSTOCHO 
WA: — Jeżeli pracownik rozwiążd 
stosunek służbowy z daną instytu= 
cją na własne żądanie — traci on 
automatycznie prawo do zaliczenia 
mu ciągłości pracy, bez względu na 
to, czy przerwa w pracy trwa choćby 
dzień — jak Pan o tym wspomina. 
Zgodnie z obowiązującymi przepi= 
sami — z utraceniem ciągłości pra 
cy, traci się prawo do nieprzerwaka 
70 korzystania z zasiłku rodzinne- 
zo. Po zaangażowaniu stę da uranu 
w innej instytucji, musi Pan prze- 
pracować trzy miesiące, po których 
odzyska znowu prawo do zasiłku 
rodzinnego. X 


pennan 


Odpowiadamy: 

posła 
PIETRZYKOWSKI: Sprawa Jont 
zawikłana, Radzimy zgłosić się do któe 
regokolwick x zespołów adwokackich, 
względnie do Społ, Biura Porad Praw- 
nych. 

KOM. DOMOWY — KAMIENNA 11, 
LOKATORZY DOMU PRZY UL. FUCI- 
KA 25: Interweniowallímy w dyrekcji 
ZBM. 

G. Z. — PRÓCHNIKA 44: Sprawę nies 
właściwych bonów należy wyjaśnić w 
wydziale Handlu (Roosevelta 15). 


ST. 


o E 


Henryk Rzewuski 


dwa razy na dzień obiadow: 
tą na dziedzińcu z kotła zajadał 


: raz ze szlach 
krupnik i 


rozbierać, 
ca, I tak jednemu dał złoty pas, mówiąc: 


besztając szlachtę z dobrego ser- 


Radziwiłłowskie wybory 


Polską przedrozbiorową rządżija oll- 
garchia — kilkanaście rodów magnac- 
kich. One też na sejmikach, gdzie wy- 
bierano posłów na sejm oraz urzędni- 
ków, przeprowadzały swoich kandyda- 
tów. A jakimi metodami kaptowały 50- 
pie zwolenników, ilustruje umieszczony 
poniżej urywek z „Pamiętników 50- 
plicy* Henryka Rzewusklego, 

Rok 1781 był pamiętny dla Nowogródka; 
w tym roku bowiem był sejmik bardzo for- 
sowny: więcej czterech tysięcy szlachty nas 
zjechało się na wybory pisarza ziemskiego. 


Po śmierci pana Tadeusza Danejki, Karol 
Radziwiłł, zwany „Panie kochanku”, książę 
wojewoda wileński prowadził pana Michała 
Rejtana, brata owego sławnego Tadeusza, 
tak z zacności rodu, jako i z osobistych za- 
sług powszechnie w województwie lubione- 
go; a że zwykle wybory u nas były jedno- 
myślne, nikomu" przez myśl nie przeszło, 
ażeby ktokolwiek mógł z nim o ten urząd 
emulować. Przecież zrobiło się inaczej. 


Przykro było JW. Niesiołowskiemu i JW. 
Jeleńskiemu, jednemu wojewodzie, drugiemu 
kasztelanowi nowogrodzkiemu, że najmniej- 
szych wpływów w sejmikach województwa 
nie mieli i że dla zachowania jakiejś powa- 
gi, radzi nie radzi, musieli się księciu Ra- 
dziwiłłowi kłaniać, A że Rejtany z licznymi 
swoimi koligatami rej wodzili w partii ra- 
dziwiłowskiej, usiłując JW. Niesiołowski ją 
rozdwoić, namówił pana Kazimierza Hara- 
burdę, męża rodzonej siostry Rejtanów i pò- 
tomka owego słynnego wojewody emoleń- 


siebie: co niemało zgorszenia przyniosło wo- 
jewództwu, okazując szwagrów zawziętych, 
jeden drugiemu szkodzących... 


Aż nadszedł sejmik na pisarstwo ziemskie, 
na który książę wojewoda Karol Radziwiłł we 
dle zwyczaju swego zjechał, tym więcej, że 
chciał utrzymać p. Michała Rejtana co był 
radziwiłłowskim duszą i ciałem. 

Zjechał książę w trzydzieści pojazdów do 
Klasztoru bernardyńskiego, którego był syn- 
dykiem, i całkowity swoim dworem zajął, 
oprócz kilku cel, w których, jak mogli, cis- 
nęli się zakonnicy. 

Sam książę stał w celi gwardiana, jako 
najobszerniejszej; ale w nocy kotowi w niej 
ledwo przecisnąć się można było, bo oprócz 
księcia pokotem leżeli: pan Michał Rejtan, 
Bukowski, szatny, ojctec Idzy, co był wiel- 
kim egzorcystą (a że książę złych duchów 
się obawiał, wymówił sobie, aby w celi bli- 
sko niego spał), a do tego Nepta, ogromna 
wyżlica, faworytka księcia. 

Opowiadał nam pan Michał Rejtan, że 
przez dziesięć dni, co trwał sejmik, cka nie 
zmrużył: takie okropne było chrapanie księ- 
cia, ojca Idzego i Nepty, 

Szlachta okoliczna, co za księciem piecho- 
tą przyszła, spała na dziedzińcu klasztor- 
nym, na którym stało kilkanaście fur z kru- 
pami, mąką, słonipą i gorzałką; ciągle ku- 


flaki, a potem w refektarzu z magnatami 
| obywatelami, których u siebie częstował, 
albo u jakiego urzędnika, do którego się za- 
prosił... ati 


Nazajutrz, kiedy zagaił sejmik JW. Rdul- 
towski. po zagajeniu zaprosił zwykłym try- 
bem urzędników ziemskich, grodzkich, ry- 
cerstwo i szlachtę księstwa nowogrodzkiego 
do obierania marszałka sejmiku, po całym 
kościele huknęły głosy: 

— JO. księcia wojewodę wileńskiego pro- 
simy na marszałka! 

— Zgoda! Zgoda! — zaczęła krzyczeć szla- 
chta, A 
„Po całym kościele dały się słyszeć licz- 
e powtarzane okrzyki. 

— Niech żyje książę, marszałek sejmiku! 
Książę rozpoczął swoje urzędowanie, ale 
że już było koło pierwszej z południa, więc 
solwował sesję do ósmej z rana na dzień ju- 
trzejszy, a sam na obiad poszedł do chorą- 
żego Rduitowskiego, gdzie na dziedzińcu by 
ło mnóstwo stołów pozastawianych i liczna 
szlachta się zebrała... 

Po obiedzie poszliśmy wszyścy na dziedzi- 
niec bernardynów, gdzie, lubo wszyscy by- 
liśmy pod dobrą datą, de noviter reperta pi- 
liśmy. Już tam była mieszanina, Urzędnicy 
i szlachta, magnaci i zaścianki byli brat za 
brat. A 

Książę, napotkawszy jakiegoś szlachcica 
w obdartej czapce, zdarł ją z niego, na swo- 
ją głowę ją włożył, a podał mu swoją ak- 
mitną. Na to hasło zaczęliśmy mieniać mię 
dzy sobą czapki, a pić, ale tak, że co mo- 


rzyły się kotły na dziedzińcu, a w rzeźni co 


skiego, aby oświadczył się o ten urząd dla 


dzień dla księcia dwa woły rżnięto. Książę 


ment każdy z nas inną czapkę miał na glo- 
wie, Potem książę, dobrze pijany, zaczął się 


żę, 


— Daruję ci, durniu. 

Drugiemu kontusz: 

— Masz, świnio! 

Temu szpińnkę brylantową: 

— Trzymaj, ośle! 

A innemu żupan: 

— Weź, kpie! — tak, że został w hajda- 
werach amarantowych i w koszuli, na któ- 
rej wisiał ogromny 6zkaplerz; i tak wlazł 
na wóz, na którym była kufa, napełniona 
winem. On siadł na kufie, a wóz szlachta 
ciągnęła po ulicach Nowogródka. 

Wóz co kilka kroków zatrzymywał się, a 
kto chciał, kielich lub garnek nadstawiał, a 
książę czop od kufy odtykał 1 perorował, pro 
sząc szlachtę, by mu dopisała, żeby pana MI 
chała Rejtana na pisarii utrzymać, a nie dać 
Rad 'wiłła na pastwę nieprzyjaciół... 

„mA tu szlachta jak zaczęła się gromadzić 
a nadstawiać uszy i rozdziawiać gębę, ba, 
nie tylko nasza, ale i z partii przeciwnej, na 
wet zaścianki, co samej Worończy dotykają 
— można było widzieć, że wygrana nasza 
i że darmo poszły ekspensa senatorów nowo 
grodzkich. 

Do dziesiątej w nocy tłumy  asystoweły 
księciu, pijąc, tańcując po ulicach i śpiewa- 
jąc, że przyjaciele wojewody nowogrodzkie 
go bali się, by ich nie podpalono. Ale wszyst 
ko odbyło się porządnie i nikt gwałtu nie 
doświadczył. 

Odprowadziliśmy księcia, zawsze na ku- 
fie, ale już próżnej, do klasztoru, gdzie on 
jeszcze na dziedzińcu dokazywał, a stanąw- 
szy przy studni, zdjął szkaplerz, zrzucił haj 
dawery i koszulę, a kazał się zlać wodą. 
Czym wytrzeźwiwszy się, poszedł do celi, 
gdzie, podkurka zjadłszy, spać się położył. 


Państwowe Gospo- 
darstwo Rolne Niem 
te w woj, lubelskim 
posiada  56-nektaro- 
Wy sad śliwkowo- 
fablkowy. Do chwi- 
li obecnej zebrano 
500 kg śliwek 1 
16.000 Kg jabłek. Ze- 
brane owoce dostar- 
czane są do sklepów 
PGR | Centrali O- 
grodniczej. 
Na zdjęcia: ogrod- 
nicza brygada Jana 
sokolowskiego pode 
czas zrywania $ sor- 
towania śliwek. 
ZAF — fot, Szyperko 


Leczenie wymaga czzsu — 


łatwiej chorobie zapobiec 


Wzrasta ilość zakładowych „przychodni 
opiekujących się zdrowiem robotników 


Jasne, widne pokoje, meble pachną jeszcze świeżą farbą. W pocze- 


kalni siedzi kilka osób w roboczych ubranisch, 
Jedną z nich jest stara szwaczka podręczna z ZPO „Wólczanka“, 


Stanisława Jarzębowska. Spokojnie 


gazety. 
ob. 
na przyjęcie u 


przeglądając 


czeka swej kolejki 


lekarza przychodni międzyzakładow ej przy ul. Wólczańskiej 225. 


— Choruję już od kilku miesięcy 
— opowiada ob. Jarzębowska, — Po 
wyrwaniu kilku zębów odczuwa- 
łam jakieś dolegliwości żołądkowe 
Najpierw chodziłam do rejonowego 
Punktu Lekarskiego, dużo czasu jed 
nak zabierało czekanie na numerek, 
potem w kolejce do lekarza traci- 
łam czas przeznacżony na pracę. 
Dnia 2 sierpnia otworzono naszą 
przychodnię. Tutaj kilka minut tyl- 
ko czekam na przyjęcie. Lekarz, któ 
ry ma tu więcej czasu niż w punkcie 
rejonowym, dokładnie mnie badał 
już w czasie poprzedniej wizyty 
przepisał mi lekarstwo i teraz je- 
stem już prawie zdrowa. Obecnie 
skierowano mnie do dentysty, mają 
mi wstawić sztuczne zęby... 

W tej chwili ukazuje się w 
drzwiach pielęgniarka, 

— Ob. Stanisława  Jarzębowska, 
proszę do lekarza... 

Rozmówczyni nasza wstaje. Na po 
żegnanie mówi jeszcze z uśtnie- 
chem; 

— Widzicie, niedługo czekałam... 
Napiszcie też, że lekarze i picięgniar 
ki są tu bardzo uprzejmi... 


ODPRAWA 
PRZEWODNICZĄCYCH 
OBWODOWYCH KOMISJI 
WYBORCZYCH 


W aniu 17 września 1952 r. 0 
godz. 14 w sali teatralnej Okrę- 1 
gowej Rady Związków Zawodo- 
wych przy ul, Traugutta 18 od- 
będzie się odprawa przewodni- 
czących Obwodowych Komisji 
Wyborczych z terenu m. Łodzi. 

Obecność przewodniczących 
obowiązkowa. 


Odwiedzamy wyposażone we 
wszystkie niezbędne nowoczesne 
przyrządy | marzędzia gabinety lekar 
skie. Przychodnia jest czynna co- 
dziennie od godz. 8 do 20. Dziennie 
przez poszczególne gabinety przewi- 
ja się około 100 osób. Pacjentów 
przyjmuje trzech lekarzy interni- 
stów, dwu dentystów, którzy mają 
dwie asystentki, oraz chirurg i gine- 
kólog. Ponadto chorymi robotnika- 
mi opiekuje się pięć wykwalitiko- 
wanych pielęgniarek. 


Przychodnia międzyzakładowa 
przy ul. Wólczańskiej 225 przezna- 
czona jest dla robotników z zakła- 
dów im. Liebknechta, ZPO „Wól- 
czanka”, ZWAT, zakładów Przem. 
Jedwab.-Galanteryjnego oraz Fabry 
ki Wyrobów Fileowych. Została ona 
zorganizowana przy wydatnej po- 
mocy dyrekcji, rady zakładowej, 
podstawowej organizacji partyjnej i 
robotników zakładów im. Liebknech- 
ta. Robotnicy tych zakładów wykona 
li większość prac technicznych, sto- 
larskich, malarskich, zorganizowali 
transport sprzętu. Świadczy to, że 
pracownicy ci rozumieją, jakim do- 
brodziejstwem jest przychodnia, O 
dyrekcjach pozostałych zakładów, 
niestety, nie możemy tego powie- 
dzieć, żadną z nich nie zapropono- 
wała nawet swej pomocy. 


Poza tym, że robotnicy wymienio- 
nych zakładów otrzymali nowocze- 
sną przychodnię, mają oni także do 
swej dyspozycji zakładowe punkty 
sanitarne, gdzie udziela się pierw- 
szej pomocy w razie wypadku czy 
nagłego zachorowania. 

Zadaniem przychodni jest nie tyl- 
ko leczenie pracowników, równie 
ważne jest także zapobieganie cho- 
robom zawodowym i prowadzenie 


stałej ochrony zdrowia. W tym celu 
już w niedługim czasie w przychod- 


á a b. 


kę: gl s j 
Elara. okinak BA mik towa y 
c PETRE e | nm 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


H 


MAŁEGO okienka facjatki wi 

dać było całe podwórko wraz 

2 jego brudem i nędzą. Cen- 
tralne miejsce zajmował _ glębo! 
wiecznie cuchnący rynsztok. Dalej 
w rogu stała drewniana skrzynia 
pełna Śmieci, obok zaś walący się 
ustęp, 

Podwórko otoczone było z trzech 
stron czynszowymi kamienicami, z 
czwartej zaś wysokim murem oddzie 
lającym je od dużego ogrodu i ba- 
wiących się w nim dzieci kupców, 
właścicieli małych fabryczek itd. 

Mali mieszkańcy podwórka cz: 
zasiadali na murze przyglądając się 
tym zabawom. Odpędzani złazili na 
powrót do wego rynsztoka, śmietni 
ska i ciemnej bramy. 

— Franek, Franek! — z okien fa- 
cjatki dobiegł głos Kubikowej. 
Chodźże do domu przypilnować Ja 
sia... 


ni otwarta zostanie poradnia higie- 
ny pracy. Zadaniem jej będzie zapo 
znawanie robotników z przyczynami! 
różnych chorób i z metodami zapo- 
biegania im. 

W poradni przeprowadzać się tak 
że będzie okresowe dokładne bada- 
nia robotników, Młodocianych bada 
się co trzy miesiące, star: h robot 
ników—co pół roku. Lekarze wzmoc 
nią jeszcze współpracę swą ż tech- 
nikami BHP w poszczi 
kładach. Interesować się bę 
nem sanitarnym zakładów, wskazu- 
jąc ewentualne usterki czy braki. 


Wszyscy robotnicy, którym coś do 
lega, z ufnością przychodzą do po- 
radni wiedząc, że każdy z nich zo- 
stanie odpowiednio zbadany i w ra- 
zle potrzeby skierowany na dalsze 
leczenie. 


Dzięki przemianom gospodar- 
i społecznym, dzięki wzrosto- 
wi stopy życiowej 1 trosce o ochro- 
nę zdrowia ludności spada liczba 
zgonów, rośnie liczba urodzeń" — 
czytamy w Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego. I dalej: 


„„Rozbudujemy na wielką skalę 
urządzenia zdrowotne, szpitale i sa- 
natoria, kliniki i ambulatoria, ośrod 
ki zdrowia 1 izby porodowe..." 


Nie są to gołosłowne obietnice. W 
ciągu ostatniego okresu otwarto w 
Łodzi 15 zakładowych przychodni le 
karskich. W najbliższym czasie 0- 
twarte zostaną cztery dalsze. Nasz 
rząd otacza troskliwą opieką zdro- 
wie robotnika. Zwiększa się stale 
sieć zakładów leczniczych, „Rozbu- 
dujemy na wielką skalę urządzenia 
zdrowotne"... te słowa Programu ma 
ją realną podstawę, stoją za nimi 
nowe, piękne lecznice, wyposażone 
w nowoczesny sprzęt, wykwalifiko- 
wani lekarze troszczący się o zdro- 
wie ludzi pracy. (u) 


Na budowlach 
socjalizmu 


W szybkim tempie posuwają się prace 
przy rozbudowie kombinatu bawełniane- 
go w Andrychowie. 

Na zdjęciu: przodująca brygada heto- 
niarska Jama Loguta kryje dach jednej 
z nowowybudowanych hal. 


CAF — fot. Tymiński 
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Oczy, które nie znają łez 


istoria dwóch matek 


Chłopak niechętnie wyszedł zza 
śmietniską, 

— Matka to zawsze w porę z tym 
pilnowaniem — mruknął wchodząc 
na schody Ze Staśkiem dozorcy za- 
jęci byli właśnie sortowaniem uzbie 
ranych niedopałków papierosowych. 
Wydobyty z nich tytoń sprzedawali 
idącym rano do fabryki robotni- 
kom, a za uzyskana pieniądze mogli 
by pójść na kowbojski film z Tom 
Mixem. — Ech — machnął ręką... 

— Ja idę na zmianę — powiedzia 
ła matka, kiedy wszedł do izby. — 
Tam nad piecem jest chleb, a w sza 
baśniku kawa. Idż do szewcowej i 
pożycz trochę mleka dla Jasia. Jak 
tanę tygodniówkę, to się odda: 
Może i ojciec coś przyśle... Oj, ten 
ec — westchnęła wychodząc. — 
Już pół roku, jak poszedł w świat za 
robotą... 

RANEK zakrzątnął się w izbie. 

Nakarmiwszy Jasia wetknął 
mu w usta szmatkę z owiniętym w 
nią kawałkiem razówcu i zbięgł na 
podwórko. 

Za murem coś się działo. Słychać 
było wesołe pokrzykiwania i śmie- 
chy. Dzieciarnia z podwórka wdrapa 
ła się na swe stałe stanowisko. 

Po ogrodzie przechadzały się ele- 
gancko ubrane panie, rozdając ba- 
wiącym się tam dzieciom cukierki 1 
czekoladę... 

Jasio tymczasem oparł głowę o 
szybę utkwiwszy wzrok w ogród. 
Ale co to? Co to tak czerwieni się 
między krzewami? Dziecko wpatrzy 
ło się uważniej. Przecież to konik 
A na nim trzaskający z bacika chło 
plec w grunatowym ubranku. Z tego 
patrzenia Jasiowi napływają do oczu 
łzy. Czy mu się jednak zdaje? Ależ 
to żywy konik! 

Wspina się więc na swych krzy- 
wych nóżkach, rozpłaszcza na szybie 
nosek.. Z rozchylonych w uśmiechu 
ust wypada szmatka z rozmamla- 
nym chlebem... 

Nazajutrz w jednej z łódzkich ga- 
zet, pod datą 12 wrzesień 1926 roku, 
ukazała się lakoniczna notatka: 
„Pozostawione bez opieki dziecko 

ypadło z okna, ponosząc Śmierć na 
miejscu! 


s.. 
LYSZELIŚCIE — mówiły ko- 
k biety — Stenclom urodził się 


chłopak. Podobno marniutki... 
„ — Nie chcę cię martwić — kole- 
żanka spuściła oczy — ale Rysio chy 
ba się nie uchowa, Jest przecież tyl 
ko na butelce... , 
— No popatrz pani — rozprawiały 
sąsiadki. — Ten chłopak Stenclów 
jeszcze żyje. A ona wraca do pra- 
e, 


ya 

Chłopiec naprawdę był wątły i 
szczuplutki. Przyjmując go w żłobku 
pielęgniarka długo patrzyła na jego 
bladą twarzyczkę. 

— No i ¢o? — zapytała matka, 
która pod wpływem słyszanych opi 
nii stracila już nadzieję wychowania 
dziecka. 

— Ja tam pani Stenclowa daję sło 
wo honoru, że z tego dziecka wy- 
rośnie jeszcze taki chłopak — poka- 
zała wymownie zgięte łokcie, — To 
ja pani mówię... 

Przez trzy lata, dzień w dzień od 
woziła Stenclowa swego synka do 
żłobka, Co dzień widziała zachodzą 
cą w nim zmianę. Widziała jak tyje, 
rozwija się, rośnie, nabiera rumień 
ców, jak zarzuciwszy niezdarne peł- 
zanie zaczyna biegać, głośno tupiąc 
piętami, 

Kiedy chłopak przebywał pod tro- 
skliwą opieką pielęgniarek — praco 
wała. Z uśmiechem myślała, że w 
tej właśnie chwili jej Rysio śpi, za 
kilka minut zasiądzie do posiłku, a 
później będzie się beztrosko bawił z 
rówieśnikami... 

Gdy gazety doniosły w 1926 roku 
o nieszczęściu, jakie spotkało Kubi- 
kową, ona również nie żyła w roz- 
koszach. Straciwszy wcześnie ojca 
wychowywała się przy matce, która 
zarabiała na życie praniem. Nie ma 
jąc przy kim zostawić dziecka, zry 
wała je ze snu o czwartej rano i 
qdźwigała do pralni pełnej pary i my 
dlin. 

OZLEGŁ się dźwięk syreny. 

Koniec zmiany. Stenclowa u- 
brawszy się, pobiegła do pobliskie- 
go żłobka. Białe, jasne sale roz- 
brzmiewały głosami bawiących się 
dzieci 

— Mama! usłyszała znajomy 
głos syna, — Chłopiec biegł koryta 


rzem wymachując trzymaną w ręku 
zabawką. 


STR. 3, 


— Mama! — objął ją za szyję. — 
Z oczu dziecka biła radość i szczęś- 
cie. r. 

Patrząc w te roześmiane oczy, 
matka widziała jasno przyszłość swe 
go dziecka. Będzie ona na pewno spo 
kojna i szczęśliwa. 

— W przyszłym roku oddam go 
do przedszkola — myślała ubierając 
chłopca. — Później pójdzie do szko 
ły, następnie do gimnazjum, a po- 
tem.. na uniwersytet. Zostanie leka 
rzem albo inżynierem... 

Inżynierem? A dlaczegóżby nie... 
Przed nim wszystko stol otworem, 
ma prawo do wszystkiego... 

... 

Radosne jest życie Rysia Stencla, 
radosne jest życie jego matki. Spo- 
kój i szczęście stały się ich udzla- 
łem. Nie wierzycie? Zapytajcie ich 
sami, 

Janina Stencel pracuje w Lódz- 
kich Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wego im. Fornalskiej, jej syn zaś 
bawi się codziennie w przyzakłado- 
wym żłobku... 


Jerzy Stefko 


500 wałków więcej! 


Splacam dług 
wiizięczności 


— Aż mi się nie chce wie- 
i 
l 


rzyć, ile zmian mogą przy- 
nieść człowiekowi trzy lata ży 
cia. W 1949 roku byłam jesz- 
cze w Budzynku, w pow. łę- 
czyckim. Ale ciągnęło mnie in 
ne życie, ciągnął przemysł i 
fabryki. 

18-letnia Zofia  Struszczyk 
to jedna z dziewcząt, która i 
w swym życiu znalazła po- 
twierdzenie słów Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe 
go, mówiących o tym, że 

„przed młodzieżą polską, 
która w latach przedwojen- 
nych była pokoleniem poz- 
bawionym przyszłości, do- 
stępu do pracy, do nauki, 
do zawodu, szeroko otwar- 
ły się wrota szkół i fabryk", 

Gdy załoga Nowej  Tkalni 
podejmowała ostatnio zobo- 
| wiązania dla uczczenia wybo- 
rów i XIX Zjazdu WKP(b), 
Zofia Struszczyk była jedną z 
pierwszych tkaczek, które lep 
szą i wydajniejszą pracą chcia 
ły uczcić te wydarzenia. 

— Postanowiłam wyrabiać 
go dzień o 500 wątków wię- 
cej — opowiada — i dziś mo 
gę szczerze powiedzieć, że 
tkaczka potrafi, jak tylko tego 
chce, pracować lepiej i wydaj 
niej, 

Na kartach _ poszukaliśmy 
wyników. Jedno krosno — 44 
metry tkaniny, drugie — 40, 
trzecie... 

Przy  pobieżnych oblicze- 
niach widać już, że Struszczy 
kówna znacznie przekroczyła 
swe wyniki sprzed pamiętnej 
masówki. 

— Przedtem — 102 do 104 
proc., teraz — 107 czy nawet, 
jak wczoraj, prawie 108 proc. 
planu, 

— Muszę wam też powie- 

dzieć, że praca stała się dla 
mnie prawdziwą przyjemnoś- 
cią. Jestem młoda, byłam na 
Zlocie, pamiętam jeszcze słowa 
ślubowania zlotowego, które 
nas wszystkich zobowiązuje do 
lepszej, ofiarniejszej pracy dla 
ludowego państwa, 

„»pomnażać bogactwa na- 

rodu pracą i nauką, walczyć 

w 

wykonanie planu 

go..." 

— A teraz sama czuję. to, 
że cały naród patrzy na nas, 
na młodzież — i że my tego 
zaufania nie 

Szczęśliwa też jestem, że po 
raz pierwszy będę mogła 
wziąć udział w wyborach. 

Dlatego też nie żal mi trudu 
i wysiłku — chociaż w części 
pragnę w ten sposób spłacić 

dług wdzięczności narodowi. 
W dniu 26 października zaś 
będę złosowała za pokojem i 
dalszym rozkwitem Ojczyzny. 
(FB) 


pierwszych szeregach o 
6-1etnie- 


zawiedziemy. 
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Bolączki łódzkiej Melpomeny 
od strony widowni 


BYŁ CHMURNY, JESIENNY WIECZÓR. 


KOPYTKO SZEDŁ ZAMYŚLONY 


BUCHALTER MIKOŁAJ 
ULICĄ OBROŃCÓW STALINGRA- 


DU. W PEWNEJ CHWILI ZAUWAŻYŁ, ŻE OTOCZYŁO GO DZIE- 
WIĘCIU BARDZO PODEJRZANIE WYGLĄDAJĄCYCH OSOBNIKÓW. 

— PAN PÓJDZIE RAZEM Z NAMI! — RZEKŁ GROBOWYM GŁO- 
SEM JEDEN Z NIEZNAJOMYCH. 


POD NIESZCZĘŚLIWYM BUCHALTEREM ZAŁAMAŁY SIĘ 


LANA. 


KO- 


— ALEŻ, PANOWIE, MIEJCIE DLA MNIE LITOŚĆ! CO CHCECIE 


ZE MNĄ ROBIĊ?, DOKĄD MNIE WLECZECIE? 
ŁYCH SIEROTAMI DZIATEK, A MŁODEJ MAŁŻONKI 


NIE RÓBCIE MA- 
WDOWA! 


Wówczas herszt bandy uśmiechnął się i powiedział: 
— Ależ, drogi panie, nie mamy zamiaru uczynić panu najmniejszej 


krzywdy! Tylko, rozumie pan: jako ludzie lubiący 


sztukę chcieliśmy 


się udać do Teatru Powszechnego na „Eugenię Grandet“, Niestety, ażeby 
otrzymać bilety ulgowe, potrzebna jest grupa złożona z dziesięciu osób. 


A ponieważ jest nas tylko dziew 
ten sposób nasze grono... 


To jest tylko historyjka. Zmyślo- 
ma. Krąży ona po Łodzi, a jej sens 
jest następujący: 


Coś tam szwankuje w 
sprzedaży biletów we 
łódzkich teatrach! 

Jaka jest geneza wadliwości tego 
systemu? 

Oto leży przed nami zarządzenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki z dn. 
24.11.1951 r, Znosi ono wszystkie bi 
lety ulgowe indywidualne, poleca na 
tomiast wydawanie 50-procentowych 
żniżek tylko dla grup liczących naj 
zmniej 10 osób. 


Czy zarządzenie to okazało 
praktyczne i słuszne? 


systemie 
wszystkich 


się 


„Dwa etapy" 
to tytuł sztuki 

o Warszawie 
którą zobaczymy 

w łódzkich świetlicach 


Świetlice wielu łódzkich zakładów 
pracy w związku z odbywającym 
się obecnie Miesiącem Budowy War 
szawy rozpoczęły próby jednoak- 
tówki o tematyce poświęconej Sto- 
licy. Tytuł tej nowej sztuki napisa- 
nej specjalnie dla zespołów amator- 
skich brzmi „Dwa etapy". Autorem 
jej jest Antoni Paprocki. 


40 szkół łódzkich otrzymało od 
Wojewódzkiego Komitetu Budowy 
Stolicy drugą sztukę o Warszawie, 
napisaną przez Janusza Rychlew- 
skiego i Kazimierza Winklera. 


Inne jeszcze zespoły amatorskie 
pracują obecnie nad  przygotov. 
niem montażu literackiego poświę- 
conego Warszawie. (ka) 


lęciu, postanowiliśmy uzupełnić w 


O 
|. Bierzemy do ręki „Książkę życzeń 
ji zażaleń“ Państwowego Teatru Po 
wszechnego, gdzie odnajdujemy mię 
dzy innymi następujące wypowiedzi 
publiczności: 

„Dlaczego kasa teatru nie sprzeda- 
je biletów ulgowych w mniejszych 
ilościach, tylko od dziesięciu sztuk? 
Wydaje mi sie, że takie postępowanie 
teatru jest niczym nie uzasadnione. 
Gdyby sprzedawano ulgowe bilety w 
mniejszych ilościach, znacznie czę- 
ściej uczęszczalibyśmy do teatru. 


(--) Stefański 
stud. ""niwersytetu Łódzkiego”. 


„Co to za rozpowszechnianie kul- 
tury teatralnej, jeżeli mie mogę 
pójść z matką na ulgowe bilety? Ko- 
lektywu szerszego nie mogłem zna- 
leżć, 

(—) Mokrzycki 
student Politechniki Łódzkiej 


Pogonowskiego 35“, 


„Takie rozpowszechnianie bile- 
tów przyczynia się tylko do tego, że 
studenci bardzo rzadko uczęszczają 
do teatru, Proponuję, żeby sprzeda- 
wać pojedynczo na legitymacje. 


Podpis nieczytelny 
student Uniwersytetu Łódzkiego". 


Z tych samych względów sprze- 
daż biletów ulgowych w większych 
zakładach pracy napotyka na poważ 
ne trudności A skutki tego? 

Przedstawienia w teatrach łódz- 
kich odbywają się często przy nie 


try dzisiejsze nie są miejscem, w któ 
rym kiedyś <ukała rozrywki garstka 
wybrańców. Są one poważnym ośrod 
kiem kultury, są — dzięki swojemu 
wartościowemu _— repertuarowi 
szkołą, w której wychowuje się no- 
wego człowieka. 

W zrozumieniu ważności zadań, ja 
kie spełniają nasze teatry, rząd Pol 
ski Ludowej udziela im: jak najdalej 


zapełnionej widowni. A przecież tea | 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Zmienić system sprzedaży biletów ulgowych 


a teatry będą pełne 


idącej pomocy. A i zespoły artystycz 
ne oraz techniczne teatrów łódzkich 
pracują uczciwie i z zapałem. Nie 
można więc dopuścić, ażeby ich trud 
i pieniężna pomoc państwa szły na 
marne. Należy znaleźć sposoby, któ 
re udostępnią widzowi korzystanie z 
przedstawień. I właśnie dlatego w 
pierwszym rzędzie zrewidować trze 
ba obecny system sprzedaży bile- 
tów ulgowych. Praktyka pokazała, 
że bardziej wygodna dla widza jest 
sprzedaż biletów ulgowych na le 
tymacje związkowe: i do tego też sy 
stemu należałoby powrócić. 


Sprawa. ta — jak już pisaliśmy 
tym — została poruszona nied: 


Propagandy KŁ PZPR naradzie ak- 
tywu teatralnego, Jest ona pilna i 
dla dobra teatrów łódzkich zała- 
twiona być powinna jak  najszyb- 
ciej. 

Nie twierdzimy, że reforma ta za 
pełni natychmiast widownie naszych 
teatrów. Do walki o zmobilizowanie 
publiczne stanąć muszą związki 
zawodowe, referenci  kulturalno-0- 
światowi większych zakładów pra- 
cy, kierownicy świetlic, organizacje: 
ZMP, Liga Kobiet itp. Ich połączone 
wysiłki przyczynią się do bardziej 
aktywnego propagowania teatru. 
Ale zacząć należy właśnie od zrewi 
dowania dotychczasowego systemu 
sprzedaży biletów ulgowych, jako 
sprawy bardzo zasadniczej. 

M. J. 


Grafika 


meksykańska 


w Warszawie w Klubie Międzynarodo- 

wej Prasy | Książki otwarto Wystawę 

Grafiki Politycznej Postępowych Plasty- 
ków Meksykańskich. 

Na zdjęciu: praca Leopoldo Mendeza: 
„Wali Street a Pokój". 

CAF — tot. Dąbrowiecki. 
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Zwiedzamy wysławę w Poznaniu 


8 lat polskiego filmu 


W r.1955 będziemy mieli 3 tysiące kin 


MUZEUM Narodowym w Poz 

naniu otwarto wystawę pn. 
„8 lat kinematografii polskiej": Wy 
stawa przy pomocy plansz, wykre- 
sów, licznych fotografii i cyfr obra 
zuje poważny dorobek odrodzonej 
kinematografii polskiej. 

Zaczęło się na gościnnej ziemi ra 
dzieckiej, gdzie w r. 1943 młoda ki- 
nematografia polska otrzymałą pier 
wszą pomoc cd ZSRR. Pomoc ta nie 
ograniczyła się tylko do początko- 
wego okresu: fotografie pokazują 
ludzi filmu radzieckiego, którzy po- 
magali w realizacji filmów polskich 
oraz w wychowaniu nowych kadr 
filmowych. 


Czyje prace wyróżniono 
w konkursie 
„Książka — 
twój przyjacie 


"Tysiące młodzieży łódzkiej wzięło 
udział w konkursie czytelniczym pod 
hasłem „Książka — twój przyja- 
ciel". 

Centralna komisja konkursowa w 
Warszawie po rozpatrzeniu wszyst- 
kich złożonych prac postanowiła 
wyróżnić następujących: uczestników 
konkursu spośród łódzkich uczniów 
i uczennic: Wandę Stadnik ze szkoły 
TPD, Zofię Borys — ze szk. $5, Ju- 
liana Wacha i Bolesława Grasickiego 
ze szk. 36, Janusza Abramowicza ze 
szk. 14, Józefa Rutkowskiego ze szk, 
11, Mirowską zamieszkałą przy ul. 
Leszczyńskiej 4, Karola Gawroń- 
skiego ze szk. 134, Ewę Filipską ze 
szk, 22, Ryszarda Salwę ze szk. 85. 

Ponadto wyróżniono. klasę Vila 
szkoły 32, zespoły IV i V klasy MDK, 
kl. IV szk. 12 PGL, kl. V szk. 43, 
kl, V szk. 112, szkołę 102 oraz kl. 
VIb szkoły 43. 


j“ 


Liczne fotosy przypominają nam 
filmy polskie wyprodukowane w 0- 
kresje 8-lecia, przy czym uwagę 
zwraca rozszerzający się wachlarz 
tematów. Pokaz pracy realizatorów 
odsłania kulisy szeregu znanych fil 
mów. Zwraca uwagę fotomontaż z 
Państwowej Wyższej Szkoły Filmo- 
wej, która w planie 6-letnim zasili 
kadry filmowców ok. 130 młodymi 
reżyserami i operatorami. 


Dużą wymowę mają cyfry. Zwra- 
ca tu uwagę liczba 170 wyproduko 
wanych filmów oświatowych 1 szkol 
nych. W 1938 roku przez kina prze 
winglo się ok. 10 milionów widzów. 
W roku 1947 w 599 kinach oglądało 
filmy 70 milionów widzów, w trzy 
lata później jest już 1417 kin z 123 
mil. widzów. W ostatnim roku pła 
nu 6-letniego kraj nasz pokrywać 
będzie sieć ponad 3.000 kin. 


Wzrasta ilość tytułów  znakomi- 
tych filmów radzieckich, zwiększa 
się frekwencja. Na festiwalu fil- 
mów radzieckich w 1948 r. wyświe- 
tlono 127 obrazów dla 6590 tys. wi- 
dzów. W dwa lata później wyświe 
tlono podczas festiwalu 182 filmy 
radzieckie, które oglądało 14.791 ty 
sięcy widzów. (x) 


Brygady artystyczne 
przygotowują repertuar 
nawiązujący do 
Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego 


Zespoły aktorski i techniczny Pań 
stwowego Teatru Nowego w Łodzi 
wyłoniły dwie brygady, które wy- 
stępować będą na scenach świetlic 
większych łódzkich zakładów pracy 
z repertuarem nawiązującym: do 
Programu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego. 

Tak więc jedna z brygad, w opar- 
ciu o kilka scen ze znanej sztuki Ja- 
nusza Warmińskiego „Zwycięstwo”, 
odtworzy w występach artystycz- 
nych punkt programu wyborcze- 
go, mówiący o zapewnieniu równych 
z mężczyzną praw kobiecie tak u- 
pośledzonej w ustroju kapitalistycz- 
nym. 

Druga brygada, komentując słowa 
Programu Frontu Narodowego o 
zmianach w położeniu polskich mas 
pracujących, przedstawi widzom je- 
dnoaktową sztukę postępowego pi- 
sarza amerykańskiego Alberta 
Maltza, której treścią jest sytuacja 
ludzi pracy w Stanach Ziednoczo- 
nych. Sceny z tych sztuk łączone 
będą tekstem wiążącym. 

Niebawem z inicjatywy pracowni- 
ków Teatru Nowego powstanie rów- 
nież trzecia brygada artystyczna. 


ROBERT - MARTIN 
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Za wszelką cenę należało uniemożliwić 
najeźdźcom wykonanie planu zniszczenia 
miasta, Stary Gia Vir zdawał sobie do- 
brze sprawę z powagi ciążących zadań nie 
tylko na nim, ale i na innych komunisty- 
cznych przywódcach. Był z nich dumny! 
Wszystkie dążenia poświęcał walce o stwo 
rzenie lepszych warunków życia dla swej 
tak ciężko doświadczonej .od wieków oj- 
czyzny. Pozwoliło mu to na zachowanie 
młodości serca. Czego to nie potrafiliby 
dokonać Koreańczycy, zjednoczeni w je- 
den naród, gdyby tylko cudzoziemcy po- 
zostawili ich w spokoju? Jakież giganty- 
czne prace pokojowe mogłyby być wyko- 
nane! 

Jego przekonanie o słuszności walki i 
wiara w zwycięstwo były tajemnicą hero- 
icznego zapału tego starca o młodej du- 
szy. 

Gia Vir spoglądał na zmęczone twarze 


najpilniejsze sprawy, wymagające szyb- 
kiego powzięcia decyzji. 

W ciągu nocy wiatr wprawdzie ustał, 
ale mróz trzymał nadal mocno. Ludność 
bez względu na późną porę zapełniała tlu 
mnie ulice. W dzielnicach opanowanych 
przez komunistów, rozdzielano konserwy 
mięsne, mąkę i ryż z ocalonych od znisz- 
czenia magazynów. Kobiety ze skrzętną 
zapobiegliwością informowały się nawza- 
jem o położeniu składów żywnościowych. 
Młodzież, po tak długim czasie, w któ- 
rym obowiązywały godziny policyjne, 
cieszyła się z możliwości spaceru po uli- 
cach. 

Komitet Wojenny posiadał już zorga- 
nizowane drużyny robocze, które mogły 
być w każdej chwili użyte do naprawy u- 
szkodzonych zakładów użyteczności pu- 
blicznej. We wszystkich okręgach miasta 
funkcjonowały prowizoryczne szpitale. 


towarzyszy. Omawiali właśnie półzlosemi Do dowództwa partyzantów dostarczo 


no białe płaszcze futrzane, niezbędne do 
maskowania akcji, która miała być przed- 
sięwzięta przeciwko amerykańskim kom- 
paniom broni maszynowej, okupującym 
wejście do miasta. Gia Vir wyszedł przed 
budynek, gdzie wokoło wielkiego ogniska 
siedzieli partyzanci. Starzec ogłosił, że 
potrzebuje pięćdziesięciu ochotników. 

Zapanował ogólny entuzjazm. Chłopcy 
otoczyli Gia Vira ciasnym kręgiem i je- 
den przez drugiego zgłaszali gotowość 
wzięcia udziału w akcji. Jako dowódca 
operacji wyznaczony został Li Sai, meta- 
lowiec. Starzec miał do niego wielkie za- 
ufanie, ponieważ w okresie okupacji mia- 
sta wykonał on szereg ryzykownych za- 
dań i zawsze dzięki starannemu przemy- 
śleniu wszystkich najdrobniejszych szcze- 
gółów, osiągał sukcesy. 

Metalowiec sformował swój oddział z 
partyzantów, którzy mieli z Amerykana- 
mi osobiste porachunki. Do Li Sai prze- 
cisnął się sześćdziesięcioletni człowiek na- 
zwiskiem Dun Po i zaczął opowiadać swo 
je dzieje. 

Wysłuchawszy starego, Li Sai uścisnął 
mu dłoń z wylaniem. Dun Po pragnął u- 
czestniczyć w akcji nie dlatego, by po- 
mścić swoje krzywdy. Nie zamierzał szu- 
kać odwetu na Amerykanach za to, że za 
skoczyli we śnie. jego rodzinę, mieszkają- 
cą w nedznei chałupie wśród pól ryżo- 


wych, zgwałcili i zamordowali jego dwie 
młode córki. Nie pragnął okupić amery- 
kańską krwią tragedii swoiej żony, która 
postradała zmysły na widok strasznego lo 
su, jaki spotkał dziewczęta. Nie! Dun Po 
chciał uczestniczyć w walce po to, aby 
przyczynić się do stworzenia innym lu- 
dziom życia bez nieszczęść i cierpień. 


Ochotnicy ubrali się w biale futrzane 
płaszcze, zaopatrzyli się w broń i mate- 
riały wybuchowe, po czym odmaszerowa 
li, naciągnąwszy kaptury na głowy. Tłum 
kobiet i dzieci przyglądał się im z zacie- 
kawieniem i żegnał ich oklaskami. 


Gia Vir wyruszył w objazd wolnych 
od nieprzyjaciela okręgów miasta. W cia- 
snych uliczkach Trzeciej Dzielnicy, pod 
arkadami napoły zrujnowanych domów, 
widział grupki ludzi, rozprawiających ze 
sobą z ożywieniem. Wszyscy mieli przy 
sobie broń i to broń najbardziej niepraw 
dopodobnych  ródzajów.  Przechodzące 
przez miasto wojska amerykańskie były 
wciąż niepokojone. W wielu punktach 
Seulu miały miejsce potyczki. 

Samochód z napisem „Dowództwo 
wojskowe”, którym jechał Starzec zatrzy- 
mywał się przy komendzie każdego okrę- 
gu, gdzie referowano Gia Virowi sktual- 
ną sytuację. On zaś udzielał rad i wska* 
zówek. 


Nr 223 - 
Bogały program imprez = 


w Tygodniu LPZ 


Kulminacyjnym punktem obchodu — 
Dzień Wojska Polskiego 


Ę W DNIACH OD 5 DO 12 PAŻDZIERNIKA W CAŁYM KRAJU 
OBCHODZONY BĘDZIE UROCZYŚCIE II TYDZIEŃ LIGI PRZYJA- 
CIÓŁ ŻOŁNIERZA, DNIA ZAŚ 12 PAŻDZIERNIKA DZIEŃ WOJSKA 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Spisy wyborców gotowe 


czy nas w mich nie pominięto 
80 maszynistek przepisało ponad 


POLSKIEGO. 


W czasie trwania: Tygodnia w Ło- 
dzi zorganizowanych zostanie wiele 
ciekawych imprez, popularyzujących 
osiągnięcia LPŻ i jej cele, 

Dnia 4 października odbędzie się 
capstrzyk z udziałem członków LPŹŻ 
z zakładów pracy, szkół, Straży Po- 
żarnej, wojska, ORMO oraz SP. 

W dniach od 1 do 12 października 
podchorążowie W. P. wygłaszać bę- 
dą w zakładach pracy i szkołach 0- 
kolicznościowe pogadanki, Dnia 4 1 
5 tegoż miesiąca zorganizowane Z0- 
zostaną ogólnołódzkie zawody strze-. 
leckie o mistrzostwo Łodzi. 

Ponadto zorganizuje się: wystawę 
sprzętu łączności, kiermasz książek 
wojskowych i zawody motocyklowe. 
We wszystkich kołach oraz dziel- 
nicach LPŹ każdy łodzianin bę- 
dzie mógł odbyć próby strzelania na 
SPO. 

Z okazji nadchodzącego Tygodnia 
wiele kół LPŻ na terenie Łodzi pod 
jęło już zobowiązania dotyczące 
szkolenia oraz zwiększenia stanu li- 
czebnego Ligi. 


z masta 


Dbajmy o ciszę 

Sen bardzo jest potrzebny chorym. 
Nieodzownym zaś warunkiem po- 
krzepiającego snu jest cisza. 

W szpitalu miejskim w Rado- 
goszczu odwiedzanie chorych odby- 
wa się każdej niedzieli od 14 do 16, 
Odwiedzających obowiązuje zacho- 
wanie ciszy, gdyż w tym czasie wie- 
lu chorych śpi, 

W ubiegłą niedzielę, kilka minut 
BGŻ 16, portier zdecydował, że fiż 

ajwizsza pora dać sygna? adwie- 
dzającym, aby wracali do domu, -W 
tym celu wydobył z jaktegoś zaka* 
marka pogrzebacz i począł nim bić 
zapamiętale w uwieszoną na drze- 
wie szynę metalową. 

Odwiedzający  usłyszelń 
chorzy również. 

Nawet i cl, którzy dobrze spal. 


(i) 


sygnal, 


. 
Zeby nie zapomnieć 

Zieleń podnosi wygląd estetyczny 
miasta, oczyszcza powietrze od ku- 
tzu, słowem spelnia bardzo ważną 
rolę. Słusznie więc władze miejskie 
Łodzi dokładają wszelkich starań, 
zh zieleni było u nas jak najwię: 
cej. 

Publiczność zaś, doceniając te wy- 
sitkki, robi wszystko, żeby zachować 
tę zieleń na jak najdłuższy czas. 
Przykład — pasaż ZMP, łączący ul 
Piotrkowską z Al, Kościuszki, Od 
strony Alei po obu krańcach trawni 
ka wystawiono dwie tabliczki z na- 
pisem: „Zieleń zdobi, daje zdrowie, 
szanuj ją". 

A droga między tymi tabliczkami 
wydeptana jest, jakby przeciągało 
nią stado bizonów. 

To łodzianie umyślnie chodzą tę- 
dy, żeby popatrzeć za każdym razem 
na tabliczki i przypomnieć sobie o 
tym, że zieleń trzeba szanować... 


Gdy pada deszcz 
parasol jest potrzebny 
oddaj go więc 
zawczasu 

do reperacji 


Parasol noś i przy pogodzie — po- 
wiada znane przysłowie chińskie, 
Ale jeszcze bardziej parasol jest po- 
trzebny, kiedy na dworze pada 
deszcz. A niestety jesienne „kapu+ 
śniaki* już się zaczęły... 

Dlatego wlaśnie z wdziwą radością 
donostmy naszym C! nikom, że spól- 
azielnta „Uniwersum" 
dzi dwa punkty usługowe = przy 
Narutowicza 18 i Nowomiejskiej 13, gdzie 
przyjmowane są do naprawy nawet naj- 
bardziej zniszczone parasole. 

Te same punkty usługowe zajmują, się 
również naprawą uszkodzonych zabąwek, 
szczególnie zaś lalek, 

Tam też można sprzedać stary, bez- 
użyteczny varasal iub zniszczoną lalkę, 


Koło przy oddziale „B” zakła- 
dów im. J. Stalina postanowiło 
zwerbować do Lig! 200 osób, zor- 
ganizować 2 nowe kołą na swym 
oddziale. Łódzka Wytwórnia Papie 
rosów zwiększy ilość członków LPŻ 
o 30 proc. 

W zakładach Harnama  zer- 
ganizowany zostanie kurs samo- 
chodowy dla 35 członków LPŻ. 
Podobne zobowiązania podjęli 
LPŻ-owcy w zakładach im. Armii 
Ludowej, MPK i wielu innych. 

(u) 


Tran 


i witaminy dla dzieci 
nadeszły do apiek 


Mały Jaś | mały Staś spoty- 
kają się na podwórzu. Jaś trzy- 
ma pod pachą butelkę apetycz- 
nie wyglądającego płynu. 

— Čo tam masz? — pyta zain 
trygowany Stasio. 

— Pyszny... tran! 

— Daj mi trochę... 

— Oho, mądry, a co ja będę 
pił? Mamusia 1 pan doktor 
powiedzieli, że mam wypić du- 
żo, dużo tranu, to wyrosnę na 
silnego i zdrowego jak rydz 
chłopca, 

— Nie bądź taki ważny, Ja 
też dostanę tran, bo u nas w 
przedszkolu tak mówili, i też 


dalszej rozmowy. 


ainteresowanie wyborami jest 

powszechne. Nie tylko doro- 
Śli, ale młodzież, a nawet dzieci ży 
ją tym najważniejszym  zagadnie- 
niem dnia. Młodzież szkolna Łod; 
złożyła wzruszający dowód swego 
obywatelskiego stanowiska. W kil 
ku punktach miasta uczniowie sa- 
morzutnie udekorowali lokale, w 
których odbywały się zebrania przed 
wyborcze. 

Niewątpliwie wszystkich interesu 
je obecnie sprawa spisów wybor- 
ców. Jak się to stanie. że nasze naz 
wiska na nich się znajdą 

Spisy wyborców mają ogromne 
znaczenie przy przygotowywaniu 
wyborów, Ich staranne i prawidło- 
we sporządzenie — to niezbędny wa 
runek, aby wszyscy obywatele, któ 
rzy skończą do wyborów 18 lat, mo 
gli wziąć w nich udział. 


© rowery 
© radio 
© łóżko dziecięce 


będę zdrowy i silny. 
... 


A więc niektóre dzieci już 
wiedzą, ale nie wszyscy chyba 
jeszcze rodzice słyszeli o tym, 
że do Łodzi nadszedł transport 
świeżutkiego tranu. Posiadają 
go już wszystkie hpteki 1 uspo- 
łecznione drozerie. Sprzedaż od. 
bywa się bez recept. w dowol- 
nych ilościach. 

Poza tym „Centrofarm" otrzy 
mał wszelkiego rodzaju prepa- 
raty witaminowe, które będzie 
można nabywać również bez 
żadnych ograniczeń. (b) 


W DNIU 2 WRZESNIA BR., © zodr. 
16 rano, w gmachu ORZZ, Łódź, ul. Tran 
utta 18, odbędzie się narada instrukto- 
rów 1 dyrygentów chdrów | orkiestr z te 
Tenu Łodzi | województwa łódzkiego i 
hydgoskiego. 

* . * 

POSIADACZE TALONÓW uprawniają- 
cych do nabycia pończoch winni zareje- 
strować je w branżowych sklepach de- 


tallcznych MHD, PSS, PDT I CO w ter- 
minie do 15 października br. włącznie. 
"Termin powyższy jest ostateczny | prze 
dłużony nie będzie. Jednocześnie przy- 
pomina się zakładom pracy o obowiazku 
rozliczenia się z pobranych bonów mięs- 
no-tłuszczowych w terminie do dnia 25 
września Dr. 
... 
SICZA SZKOŁA METALOWO- 
NICZA w Łodzi. ul. Kopernika 
nr 1t przyjmuje jeszcze zapisy dziewcząt 
do Klas pierwszch ma wydział obróbki 
ręcznej w specjalności: 
Xinsarz maszyn włókienniczych, 
ślusarz maszynowy, 
ślosarz narzędziowy. 
Uczennicom nrzybviym z terenu szkoła 
mia miejsca w internacie | stypen- 
dia. Nanka w szkole trwa dwa lata. Za- 
pisy nrzejmuje sekretariat do dnia 24 
września br. 


WICEK: — Jesteśmy w dzielnicy 
milienerów chicagowskich. Tutaj 
mieszkają wlaściciele rzeźni I wiel- 
kich domów towarowych... 

WACEK: — A pod płotem okala- 
jącym piękną wilię przycupnął sza- 
las bezdomnego. 


© kocioł do bielizny 
i inne przedmioty 
otrzymacie 


w wypożyczalni 
sprzętu pospodarskiego 


Już w najbliższych tygodniach dy 
rekcja PSS-Wschód uruchamia przy 
ul. Stalina 50 wypożyczalnię sprzę- 
tu gospodarskiego i sportowego dla 
członków spółdzielni, 

Będzie ona zaopatrzona we wszyst 
kie przedmioty potrzebne w gospo- 
darstwie, jak kotły do gotowania bie 
lizny, łóżka dziecięce, nakrycia stołó 
we czy odkurzacze elektryczne. 
Prócz tego będą tam rowery, rower 
ki dziecięce, adaptery i radia, ter- 
mofory, strzykawki dla robienia za 
strzyków oraz szereg innych poły- 
tecznych rzeczy. (2) 


Jak „siódemką” 


zajechać 
do Warszawy 


Na takiej „wycieczce" jeszcze nie by- 
liście. „Siódemką” do Warszawy” — pod 
tym tytułem organizuje MPK w Filhar- 
moni! Łódzkiej poranek 


artystyczny W 
ia, o godz. 11 


Dla umilenia czasu podróży przygry- 


wać będzie w czasie „jazdy“ orkiestra 
smyczkowa 1 dęta MPK. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
MOT, ul. Piotrkowska 104, w dniu zaś 
przedstawienia w kasie Filharmonii, ul. 
Narutowicza 20. 


OBYWATEL: — Jestem nie tylko 
bezdomnym, ale i bezrobotnym. 
trzech tygodni odżywiam się oble- 
rzynami z ziemniaków. 
cze 30 dolarów, ale strzegę ich jak 
oka w głowie. To na opłatę w biu- 


„lrze pośrednictwa pracv.. „ 


400 tysięcy nazwisk 


Szil ulicą Piotrkowską, trzymając się za ręce. Ojciec miał pod 
pachą teczkę, syn dźwigał na ramionach tornister. 

— No | jak tam było dzisaj w szkole? — zapytał ojelec. 

— A powiedz mi, tatusiu, co to sẹ spisy 
wiedział pytaniem na pytanie chłopiec. — Słyszałem w tramwaju, jak 
jeden pan mówił, że listy wyborców będą niedługo gotowe. 
też nam mówiono o wyborach... My się tym bardzo interesujemy. Nie- 
którzy moi starsi koledzy z jedenastej klasy będą głosować — rzekł 
chlopiec z nieukrywaną dumą i jakby... zazdrością. 

Ojciec z synem skręcili w ul. Moniuszki, tak Iż nie usłyszałem 


wyborców? — odpa- 
W szkole 


We wszystkich miejskich, dzielni 
cowych i gminnych radach narodo 
wych wre gorączkowa praca nad 
układaniem tych spisów. 

... 

W Łodzi spisy wyborców są już 
gotowe. Żmudne prace zakończone 
zostały ostatecznie w ubiegły czwar 
tek, 11 września br. kiedy to 80 ma 
szynistek przepisywało spisy na czys 
to. 

Praca była uciążliwa. Trzeba so 
bie uświadomić, że wykazy wybor 
ców w Łodzi obejmują ponad 400 
tys. nazwisk osób uprawnionych do 
głosowania. Nazwiska te trzeba by 
ło wpisać w układzie alfabetycz- 
nym, w ramach każdego obwodu 
głósowania. Później nastąpiła staran 
na, wymegająca dużej uwagi kon- 
trola zgodności z wykazami ewi- 
dency jnymi. 

A nierzadko wynikały różnice, 
Nie wszędzie bowiem ewidencja pro 
wadzona była dokładnie. Zdarzył się 
np. taki wypadek, że nazwisko Je- 
żak było dość nieczytelnie wpisane, 
zwłaszcza pierwsza litera i w rezul 
tacie z Jeżaka zrobił się... żak. 
jFaktów takich, dzięki skrupulatnej 
kontroli wyłowiono więcej. 

Po skontrolowaniu każdy arkusz 
spisu wyborców został podpisany 
przez przewodniczącego i sekretarza 
Prezydium DRN tuż pod ostatnim 
nazwiskiem widniejącym na arku- 
szu. W ten sposób wykluczona zo- 
stała możliwość wniesienia jakich- 
kolwięk nowych nazwisk do spisu. 

Od nadchodzącej niedzieli 21 
bm. spisy wyborców będą wyłożo 


dowych Komisji Wyborczych. Co- 
dzienie, do 28 września włącznie, 
od godz. 11 do 17 wszyscy oby- 
watele będą mogli sprawdzać, czy 
ich nazwiska znajdują się na li- 
stach wyborców. Na reklamacje 
przewidziano termin 10 dni, z 
tym, że Prezydium Rady Narodo- 
wej obowiązane jest w ciągu 
trzech dni sprawę rozpatrzyć. 
... 


Niewątpliwie w okresie dzielącym 
nas od wyborów niektórzy łodzianie 
przeniosą się na stałe do innych 
miast. Co mają zrobić ci obywatele, 
aby nie stracić prawa głosowania? 

Zgłosić się do Biura Zespołu Wy 
borczego przy Prezydium Rady Na 
rodowej m. Łodzi, ul. Piotrkowska 
104, gdzie otrzymają zaświadczenie 
o prawie głosowania. Zaświadcze 
nia te wydawane będą na podstawie 
sporządzonych list wyborców. 

... 


Obecnie rozpoczynają się narady 


, |instrukcyjne w obwodowych komi- 


sjach. Przedstawiciele Okręgowej 
Komisji Wyborczej na m. Łódź u- 
dzielać będą na nich wyczerpują- 
cych wskazówek odnośnie techniki 
przeprowadzenia wyborów, którymi 
żyje i interesuje się całe społeczeń 
stwo Łodzi. (O-S) 


WICE! 
cié za to, 
OBYWATEL: — A jak to sobie 


: — To u was trzeba pła- 


ster Brown ma duży ruch w intere- 


sce czeka kilkuset bezrobotnych. Mi 
= 


ne we wszystkich lokalach Obwo- 


żeby dostać pracę?! | 


STR, 5 


Od niedzieli sprawdzamy 


Z każdym miastem 


Łódź będzie miała 
połączenie lotnicze 
za trzy lata 


Coraz lepsze jest połączenie po- 
wietrzne Łodzi z innymi ośrodkami 
w kraju. Powstają nowe linie lotni 
cze, nowe maszyny kieruje się do 
eksploatacji. 

Za trzy lata Łódź niemal z każ- 
dym wiekszym miastem będzie po 
wiązana komunikacją lotniczą. Bez 
pośrednie połączenie będziemy mie 
Ji z Warszawą, Katowicami, Opo- 
lem, Wrocławiem, Zieloną Górą, 
Poznaniem, Kielcami, pośrednie zaś 
przez Warszawę i inne miasta — ze 


jSzczecinem, Koszalinem.  Bydgosz- 
czą, Gdań. m, Olsztynem, Bli- 
łymstoki Lublinem, Rzeszowem, 


Krakowem. 

Komu zaś bardzo będzie zależało 
na czasie, to jak i obecnie skorzy- 
sta z usług „taksówki powietrznej”. 
Jak wiadomo, wystarczy zwrócić 
się telefonicznie do biura  „Lo- 
tu“ w Warszawie przy ul. Hożej 
(nr telefonu 88060), a w niedługim 
czasie po zgłoszeniu mały, ale szyb 
ki samolot czteroosobowy czeskiej 
marki „Aero” wystartuje do które- 
gokolwiek z miast posiadających 
lotnisko. (0) 


JASI 
CZYTELNICY 
NE szą 


Winien listonosz 


Dnia 10 bm. nadszedł dla mnie 
list  erpressowy. Posiadam na 
drzwiach skrzynkę do listów, Ale 
listonosz zawiadomienie o liście z0= 
stawił przygodnej osobie z interna- 
tu, mieszczącego się naprzeciw me- 
go mieszkania, 

O godz. 7 min. 30 pobiegłam do 
urzędu pocztowego (ul, Przejazd 
nr 38) po list, Szukano go do godz. 
9 min. 30, wreszcie oświadczono, że 
nie mogą go znaleść, że to listonosz 
ponosi prawdopodobnie winę... 

Czekałam na ważną dla mnie wia 
domość. A listu nie ma i co naj- 
gorsze — nie wiem, gdzie go szukać. 


(—) Wanda Ciemniewska, 
Piotrkowska 165, m. 4. 


mW najbliższym już czasie zaopa- 
trzenie” sklepów * uspołecznionych w no- 
życzki wzrośnie. Wydział Handlu zapo- 


włada nadejście nożyczek z Importu. 
Krajowa produkcja również została 
zwiększona. 


MI -zarzuty Czytelnika ob, Rysz 
i Helde okazały się słuszne. DOKP 
wiadamia, że sprawa niesumlennej pi 
cownicy kolejowej zostala skierowana 
na drogę sądową. 

[M remont na posesji przy ul. Wól- 
czańskiej 112 zlecono MPRB nr 3, dokąd 
wysłano ponaglenie o natychmiastowe 
rozpoczęcie robót. 

„„ekspedientee sklepu pasmanteryj 
nego przy ul. Andrzeja Struga nz 4 u- 
dzielono nagany za niewlaściwe załatwia 
nie klientów, z jednoczesnym wydaniem 
przez dyrekcję MAD specjalnego komu- 
nikatu — do wiadomości wszystkich 
pracowników, 


WACEK: — Ci ludzie cisną się do 
kina, do teatru? 
OBYWATEL: — Nie, jesteśmy wła 


Mam jesz- | wyobrażacie? Na każde wolne miej | śnie przed biurem pośrednictwa pra 


cy mister Browna. Zaraz zobaczycie, 
co tu się dzieje... 
Dalszy ciąg jutro). 


STR. 6 


Dwa dni na macie 


Najlepsi zapaśnicy 
rzeszenia „Ogniwo" 
walczą w Łodzi 


Bardzo dobrą popularyzacją spor- 
tu atletycznego w Łódzi będą nieza 
wodnie centralne mistrzostwa zapaś 

nicze ZS Ogniwo. 
Mistrzostwa te or 
ganizuje Rada O- 
kręgowa z polece 
nia Rady Głów- 
nej ZS Ogniwo. 

tę Dwa dni 27—28 

września toczyć 

się będą na ma- 

cie walki, które 

wyłonią mistrzów 

zrzeszenia w po- 

szczególnych ka- 

tegoriach. Mietrzostwa odbędą się w 
sali Ogniwa przy ul. Zakątnej 82. Po 
nieważ Ogniwo posiada szereg zapa- 
śników wysokiej klasy, więc niejed- 
ną ciekawą walkę stoczą na macie. 


Bramkarz zawinił 
OSAD ZAWUŁE 


Stal — Włókniarz 10:9 


Finałowe mecze 
drużyn piłki ręcznej 


Finałowe mecze o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej mężczyzn 
przyniosły następujące wyniki: 

W Łodzi Włókniarz przegrał ze 
Stalą (Kuźnia Raciborska) 9:10 (4:4) 
głównie dzięki słabej grze bramka- 
rza. W Chorzowie Budowlani po- 
konali Spójnię (Katowice) 14:6 (8:3), 
a w Warszawie AZS (Katowice) wy 
grał z AWF awa) 12:8 (6:5). 

. 

W Opolu, Olsztynie, Łodzi i War 
szawie przeprowadzono rozgrywki 
półfinałowe drużyn żeńskich w pił- 
ce ręcznej o mistrzostwo Polski, 

W Łodzi bezsprzecznie najlepszą 
okazała się Unia (Łódź), w Olszty- 
nie pierwsze miejsce zajęła druży- 
na Budowlanych (Chorzów), w War 
szawie do finału zakwalifikowała 
się Unia (Chorzów), a w Opolu naj 
hę zespołem było Ogniwo (Kra 

rw). 

Zwycięskie zespoły spotkają się w 


Nê zapytanie, która z dyscy- 
plin "sportu jest najpopular- 
niejsza w naszym kraju, każdy bez 
zająknienia odpowie, że piłka nożna. 
Posiada ona wielu miłośników, ale 
nie może zadowolić ich wymagań. O 
wiele mniejszym wzięciem cieszy 
się lekkoatletyka, która mimo swe- 
go wspaniałego dorobku na arenie 
międzynarodowej, nie może znaleźć 
dostatecznego uznania wśród szero- 
kich rzesz miłośników sportu. 

Dowodem tego jest słabe zainte- 
resowanie tak poważnymi impreza- 
mi jak mistrzostwa Polski junio- 
rów w Poznaniu, mistrzostwa Pol- 
ski seniorów we Wrocławiu czy też 
Centralne Mistrzostwa CRZZ w 
Warszawie. A jeśli dodamy, że lek- 
koatletyczne spotkanie międzypań- 
stwowe Polska — NRD oglądało w 
ciągu trzech dni w sumie zaledwie 
kilka tysięcy widzów, będziemy mie 
li pełny obraz zainteresowania tym 
sportem. 


Na ringu 


Łódź woj.-Opole 9:9 


W Pabianicach odbyły się zawody pię- 
ścłarskie reprezentacji wojewódzkich 
Łódź — Opole zakończone wynikiem re- 
misowym 5:9, Do kompletu brakowało 
wagi ciężkiej. Wyniki walk (na pierw- 
szym miejscu pięściarze woj. łódzkiego): 

Brzóska w II rundzie zmusili do podda- 
nia się Stefana, Góralski wygrał przez 
t.ko. w HI starciu z Domagałą, Seba- 
stiański zremisował z Guzlńskim, Betac 
przegrał w II starciu przez t.k.0. z Ow- 
czarczykiem, Chmielecki w najładniej- 
szej walce meczu zmusił w TII starciu 
Włoska do poddania sie, Jachnik wygrał 
dzięki dyskwalifikacji Noconia w II star 
ciu. W II starciu zdyskwalifikowano Wro 
nowskiego w walce z Zuchowskim. Iden 
tycznej porażki doznał Nowak w spot- 
kaniu z Kraskiem, a Neyman poddał się 
Szczypińskiemu w II starciu, 


finale, który. rozegrany będzie naj- 
prawdopodobniej w Chorzowie. 


HALLO 
POLSKIE 


E RADIO 


CZWARTEK, 14 WRZESNIA 
Audycja szkolna dla klasy TI. 
„Los weterana" — opow. F, Har- 
dyego, 15.30 Dia 'Świetlie dziecięcych — 
audycja słowno-mużyczna pť. „Dgleel 
i 16.00 Pieśni narodów 


1745 Uczmy się języka rosyjskiego, 19.00 
Koncert solistów. 18.30 Muzyka rozryw: 
kowa. 1850 Program lokalny. 19,30 Mu- 
zyka | aktualności. 20,00 Koncert, 20,40 
„Tragedia jusosłowiańska" — kol, ode. 
powieści O. Malcewa. 21.30 Muzyka ta- 
neczna. 21.45 Słuchowisko poetyckie 
„Wieś nad jeziorem”. 2215 Koncert arii 
operowych  komoozytorów rosyjskich. 
23.00 J. Sibelius: T Symfonia e-moll, 


Nocne dyżury aptek 


Dë'siejsze) nocy dyżuruja następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Narutowicza 42, Stalina 50, Wró- 
blewskiego 54, Kopernika 25, Piotrkow- 
ska 07, Plac Kościelny 8 1 Al, Kościuszki 


dris 


Dyżur położniczo-ginekologlczny:_ dria 


cała dobę dyżuruje szpital lm, dr 
Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 


TEATRY 


Grzech” — 


IU 


Powszechny Niż” Granaet 

Mały — „Zielo! 19.30 

Muzyczny — P Nlespokoine szczęście" — 
19.15 


Arlekin — „Dzielny gród" — 17.3 

Cyrk Nr 6 (PI. Niepodległości) — 2 azte i 
codziennie pocz: godz. 19.30, w niedzie- 
le 15.30 1 19.3 


KINA 


BAJKA — Dubrowski — 17, 19 

BAŁTYK — Na manewrach — 16, 18.15, 
20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
— 17, 18.10, 19.20, Płomienie — 20.30. 
Program dla najmłodszych — 16 

1 MAJA — Rzym miasto otwarte — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Wesołe kumoszki 
z Windsoru — 18, 20.15 

MUZA — Bez adresu — 18, 

POLONIA — Dni filmów Polskich - 
„Pokój zdobędzie. świat" — 16, 18.15, 


PRZEDWIOŚNIE — Akcja — B — 18, 20 
REKORD — Kawaler Złotej Gwiazdy — 
18, 20 

ROMA — Mury Malapagi — 18, 20 

SOJUSZ — Hrabia Monte Christo I ser. 
— 16.30, 18.30 

STYLOWY — Strefa zachodnia — 18, 20 

ŚWIT — Mistrz Alesz — 18, 2 

PATEE m Dzie azętajs£ baletu — 16, 18, 


WISŁA — w stepie — 16, 1 

WŁÓKNIARZ — Dni tilmiów" polskich - 
„Pokój zdobędzie świat" — 16, 18.15, 
20.30. 

WOLNOSĆ — Pod niebem Sycylii 
15.30, 10. 20.30 

ZACHĘTA — Kariera w Paryżu — 18, 20 


przedostatnia eliminacja ral- 
o mistrzostw Polski odbyła się 
w niedzielę, dnia 14 września, w Chyli- 
cach pod Warszawą. Startowało ponad 


60 zawodników. 
Na zdjęciu: zwycięzca błegu w; kat 
250 ccm, Żurawiecki (Budowlani — War- 


szawa) na trasie biegu. 
CAF — fot. St. Wdowiński 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Dlaczego stadiony świecą pustkami? 


Zaniedhana lekkoatl 


"Pracq zza biurka nie poprawimy syłuacji 


Zachodzi pytanie: czy sport lekko- 
atletyczny: nie daje widzom odpo- 
wiedniej ilości wrażeń, czy też są 
inne przyczyny tak słabej frekwen- 
cji, bo widownia, obserwując na 
zawodach Polska — NRD porywa- 
jącą walkę naszych reprezentantów 
w konkurencjach biegowych, na 
brak emocji narzekać nie mogła. 

Trzeba stwierdzić bezstronnie, że 
w dziedzinie spopularyzowania tej 


dyscypliny sportu dużo się już zro- | 


biło, lecz jest to niewiele w pos 
równaniu dó naszych potrzeb, 

Tak wygląda sytuacja ogólnie, A 
jak wygląda w Łodzi? 

Obserwując rozwój lekkoatletyki 
w naszym mieście na przestrzeni 0- 
statnich lat można powiedzieć, że 
mamy pewne osiągnięcia, ale nie 
możemy poszczycić się dostateczną 
masowością w tym sporcie. Wpraw- 
dzie w ostatnim roku powstało kil- 
ka sekcji lekkoatletycznych, jednak 
wiele z nich nie wykazuje żadnej 
działalności. © innych sekcjach, 
dawniej istniejących jak: Widzew. 
Łodzianka, KS im. Dzierżyńskiego 
czy też AZS nie słyszy się wcale, 
chociaż lekkoatletyka jest jedną z o= 
bowiązujących gałęzi sportowych. 

Praca koncentruje się tylko w Ko- 
le Sportowym Ogniwo przy MPK, 
Spójni, nieznacznie w Unii, w Kole 
Sportowym im. Dyw. Kościuszkow- 
skiej i młodej sekcji juniorów przy 
ZPB Armii Ludowej (ostatnie dwie 
sekcje należą do ZS Włókniarz). Je- 
żeli weżmiemy pod uwagę, że na 
terenie Łodzi mamy dwieście kilka- 
dziesiąt kół sportowych, w tym o0- 
koło 90 kół ZS Włókniarz, to musi- 
my stwierdzić, że stan ten jest wy- 
soce niezadowalający. 

Wprawdzie sekcja lekkoatletycz- 
na ŁKKF przeprowadziła w bież. se- 
zonie szereg imprez pod kątem uma 
sowienia lekkoatletyki, lecz, jak do- 
tychczas, praca w zaniedbanych ko- 
łach sportowych nie ruszyła z miejs 
ca. Niejeden będzie się starał u- 
sprawiedliwiać - takie - nieróbstwo 
brakiem uzdolnionych jednostek, ale 


to nie odpowiada prawdzie, gdyż 
konkretnie: Koło Sportowe  „Mia- 
šteczko“ "(ZS Budowlani) -znalazło 


wielu chętnych- i utalentowanych 
chłopców, lecz jeśli nie otrzyma po- 
mocy ze strony Rady Okręgowej, nie 
będzie mogło się rozwijać, 

Duże zainteresowanie sportem lek- 
koatletycznym widzimy także w 
szkolnych kołach sportowych, je- 
dnak zapału młodzieży nie ma kto 
podtrzymać, a brak pomocy technicz 
nej wpływa hamująco na dalszy 
rozwój tej dyscypliny sportu. 

Stan istniejący świadczy także o 
tym, że rady okręgowe zrzeszeń spor 
towych mało lub wcale nie intere- 
sują się pracą kół sportowych, a ich 
etatowi instruktorzy nie tkwią w te- 
renie. żeby im służyć radą i pomo- 
cą. Kierują raczej całą pracą zza 
biurka. Słaba pomoc w sprzęcie 
sportowym. brak dostatecznej ilości 
aktywu sportowego i odpowiednio 
wyposażonych boisk lekkoatletycz- 
nych jest dalszym czynnikiem ha- 
mującym rozwój sportu lekkoatle- 
tycznego w Łodzi. 


Niespodzianki „turnieju asów" 
Guzikówna i Krygier 


najlepszymi rakietkami Łodzi 


W wypełnionej po brzegi sali Spój 
ni w Helenowie walczyło ostro 16 
najlepszych zawodników i 8 zawod- 
niczek tenisa stołowego reprezentu- 
jących najwyższy poziom Łodzi o ty 
tuł mistrza błyskawicznego turnieju 
asów. 

Tytułów raistrzów bronili Hein- 
rychówna i Supeł. Losowanie wypa 
dło szczęśliwie, gdyż faworyci trafi- 
li na siebie dopiero w półfinałach. Je 
Śli trudno było przewidzieć ostatecz 
ny wynik w grze męskiej, to wiado 
mo było z góry, że do *inału kobiet 
zakwalifikują się  Heinrychówna 
i Guzikówna, które pozostałe uczest 
niczki przewyższają co najmniej o 
klasę. 

Tytuł mistrza w konkurencji męs 
kiej zdobył Krygier, bijąc w finale 
Supła 3:0. W finale gry żeńskiej Gu 
zikówna pokonała  Heinrychęwnę 
3:1 


Największą niespodziankę turnieju 
sprawił Krzysik, który przegrał w 


ćwierćfinale z młodym, dobrze zapo 
wiadającym się Henzelem 1:2. Po- 
rażkę Krzysika należy przypisać 
przebytej ostatnio chorobie. Z młod 
szych rakietek na wyróżnienie za- 
sługuje Zaborowski, który w przed 
boju wyeliminował  rutynowanego 
Wystopa 2: 0 


W. sobotę, “o bm. w e MDK o 
godz. 18 odbędzie się ayiać 
wy mecz Warszawa — Łódź, 

W zespole Łodzi wystąpią: Kry- 
gier, Krzysik, Supeł, Szofel, a w 
drużynie Warszawy: trzykrotny 
mistrz Polski Gaj, Dembowski, Ga- 
yer, Rogowicz. Poza tym w grach 
pokazowych ujrzymy warszawiankę 
Orłowską oraz łodzianki: Guzików- 
nę i Heinrychównę. Przed zawodami 
odbędzie się pokazowa gra par mie 
szanych Guzikówna, Gaj — Heinry- 
chówna, Krzysik. W niedzielę 21 
bm. obie reprezentacje wystąpią w 
Kutnie. 


letyka 


Ażeby stan ten uległ radyka 


nej lanie, konieczne jest, 
dy okręgowe przeanalizo- 
wały pracę kół sportowych, przy 


tym kotom z konkretną po 
mgcą, wykorzystały do pracy w 
kołach wszystkich swych in- 
struktorów, doprowadziły wszyst 
kje urządzenia lekkoatletyczne 
Áa boiskach do stanu używal- 
f mości i odpowiednio konserwo- 
wały je, wreszcie żywotniej- 
szym sekcjom dopomogły w u- 
zyskaniu sprzętu lekkoatletycz- 
nego, decydując się nawet na 
zabranie go stamtąd, gdzie się 
on bezużytecznie marnuje. 
Sekcje lekkoatletyczne, działa 
jac w porozumieniu z sekcją pił 
ki nożnej ŁKKF, powinny umo- 
żliwić największą ilość startów 
zawodnikom, wykorzystniąc 
przede wszystkim w tym celu 
przerwy meczów ligowych; prze 
prowadzać między sobą wymia- 
nę doświadczeń; pomagać słab- 
szym | dążyć uporczywie I sy- 
stematycznie do rozwoju działal 
ności i popularyzacji lekkoatle- 
tyki. 
„Jesteśmy przekonani. że przy ta- 
kiej pracy i dobrych chęciach osią- 
gniemy w przyszłym roku znacznie 
lepsze rezultaty i zaniedbany sport 
lekkoatletyczny, zyskując coraz szer 
sze rzesze mi ików, stanie się 
wkrótce u nas nie mniej popularny 
jak piłka nożna. 
Grabiszewski 
przewodniczący sekcji 
lekkoatletycznej ŁKKE 
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Gracz i Kalus 
zawieszeni 


Sekcja piłki nożnej GKKF z całą 
bezwzględnością karze wybryki pił- 
karzy, nie mogących opanować swo 
ich nerwów w czasie zawodów. 

Na ostatnim zebraniu sekcji za- 
wieszeni zostali zawodnicy: Gracz 
(Gwardia Kraków) i Kalus (OWKS 
Kraków) do czasu ukończenia docho 
dzeń w związku z zajściami w cza- 
sie meczu OWKS — Gwardia w dn. 
6 bm. w Krakowie. * 


Na ezoło takeli 
wysunął się 
Włókniarz (Pabianice) 


W zawodach piłkarskich o wylo- 
nienie kandydata do II ligi z tere- 
nu woj. łódzkiego padły ostatnio na 
stępujące wyniki: 

Włókniarz (Pabianice) pokonał 
zdecydowanie dotychczasowego lea- 
dera tabeli, Kolejarza (Skierniewice) 
6:2 (4:1), zdobywając bramki przez 
Kurowskiego, Górnego i Zubera 
po 2. 

W Kutnie miejscowy Kolejarz 
przegrał z Unią (Piotrków) 1:2, 


TABELA 


1. Włókniarz (Pab) 3 6 13:4 
2. Kolejarz (Skiern.) 4 6 13:10 
3. Włókniarz (Belch) 3 2 9:9 
4. Unia (Piotrków) 3 2 4:7 
5. Kolejarz (Kutno) 3 0 5:14 
W czwartek, 18 bm. grają: Włók= 


niarz (Pabianice) — Kolejarz (Kut- 
no) i Unia (Piotrków) — Włókniarz 
(Bełchatów), 


(A. Wal.) 


Jedziemy do Warszawy 


na mecz POLSKA—NRD 


Sędziego Harangoso (Węgry) ujrzymy znów „przy pracy“ 


Wszyscy mamy jeszcze śwleżo w 
pamięci wrażenia z odbytego w Ło 
dzi międzypaństwo- 


Harangoso (Węgry), który w` ub. 
niedzielę prowadził zawody w Ło- 
dzi. 


ji TA 

3 a wego moczu Polska) Piłkarza N<EHIECAI=J Mor. 

Í :=— OSR, a jut w przy | Demokratycznej przyjeżdżają Ap 
szłą niedzielę milóś. | Warszawy w sobotę 20 bm. rannym- 
ników _ piłkarstwa | pociągiem. Będzie to pierwsze ofi- 
czeka druga porcja |cjalne spotkanie międzypaństwowe 
takich emocji. reprezentacji Polska — NRD. 

Dostarczy ją Im 
międzypaństwowe Kandydaci 


spotkanie Polska — 
NRD, które odbędzie się 21 bm. w 
Warszawie na stadionie Wojska Fol- 
skiego. Sędzią meczu będzie znów 


Z boisk piłkarskich 


W Gdańsku bawiła ligowa druży- 
na Włókniarza łódzkiego, gdzie ro- 
zegrała towarzyskie zawody z Bu- 
dowlanymi (Gdańsk), Wynik meczu 
1:1. Chociaż gdańszczanie mieli ca- 
ły czas przewagę, zdołali uzyskać 
bramkę dopiero z rzutu karnego, 

W -Pabianicach odbyło się spotka- 
nie towarzyskie między ligowym 
CWKS i miejscowym  Ogniwem. 
Zwyciężył CWKS 10:2 (3:1), zdoby- 
wając bramki przez Szymborskiego 
3, Kokota, Sąsiadka, Olejnika po 2 
i Glajcara 1. 
padły ze strzałów Grabskiego i Pe- 
piaka. 

Porażka Ogniwa byłaby o wiele 
niższa, gdyby nie obaj bramkarze 
Ogniwa, Borowiec i Rosiński, któ- 
rzy wprost w kompromitujący spo- 
sób przepuszczali łatwe do obrony 
piłki. (A. Wal.) 


Pomocnicza Spółdzielnia Rzemie- 
Ślnicza Branży Metalowej i Elek 
trycznej, Łódź, ul. Przejazd nr 6, 
przypomina, że stosownie do u- 
chwały Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów z dnia 14.XII.1950 roku 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia prezes lub jego zastęp- 
ca w poniedziałki od godz. 15 do 
17. Jeśli w poniedziałek przypa- 
da dzień wolny ód pracy. dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia, 2417-K 


Dr 


I. 
choroby uszu, nosa | koj 
1_gardła 


NEUMAN,|/ZAWARTOŚĆ —_(rę- 
pisy naukowe) 
Przyjmuje| TECZKI, zgubionej 


Kopernika 18. „el |dn. 13 bm. w rest 
mes. DUK) Artystyczna" pro. 
EISTE, łaskawie prze- 
Cyrulskiego. Łódź |słać za wynagrodze 
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„Dla Ogniwa bramki | 93 


na mecz z NRD 


Sekcja piłki nożnej GKKF powo- 
łała na mecz piłkarski z NRD (21 
bm. w Warszawie) 18 następujących 
piłkarzy: bramkarze — Szymkowiak 
i Wyrobek, obrońcy — Gędłek, Jan- 
duda, Bartyla i Banisz, pomocnicy 
Bieniek, Suszczyk, Mamoń i 
Strzykalski, atak — Mordarski, Anio 
ła, Alszer, Cieślik, Wiśniewski, Tram 
pisz, Gronowski i Kubocz. 


Trzeci mecz 
Kolejarz — Gwardia 


Ponieważ Gwardia | Kolejarz, kandy- 
dacl z terenu Łodzi do M LE piuarskiej 
wóch rozegranych między sobą me- 
mach odnieśli no jednym: zwycięstwie 
(2:1 1 0:1), zachodzi konieczność rozegTa- 
ula trzeciego spotkania. 


Decydujący ten mecz odbędzie się 
niedzielę, 21 bm., na polsku neutralnym. 
Wybrano stadion Włókniarza, przy ul, 
Kilińskiego, godz. 16. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY: 
KONFERCYJNO - ODZIEŻOWA 
im. PKWN 
Łódź, ul. Zgierska 116, tel. 117-61 
PUNKTY USŁUGOWE: 

Nr 1 ul. Andrzeja Struga 34, 

tel. 240-82 
Piotrkowska 79, 

tel. 116-19 
Franciszkańska 30, 

tel. 244-65 
Próchnika 12, 

tel. 244-52 
punkty wykonują z ma- 
teriałów własnych i powierzo- 
nych: garnitury, płaszcze, mun- 
dury, pelisy, suknie, kostiumy, 
odzież dziecięcą itp. oraz przyj- 
mują wszelką garderobę do re- 
peracji. 

Zarząd Sp-ni zawiadamia o ry- 
chłym uruchomieniu nowego 
punktu usługowego na Bałutach 
przy ul. Chrobrego 12,  2416-K- 


W. w. 


oraz Msionusze miejrcy | wielcy na terenie calej Polski w terminie do "ls każdego miesiąca 
Łódź, Zwiiki 12. = Papler druk. mat 50 
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